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Rada Administracyjna Królestwa na posiedzeniu 
d. 4(16) Września r. b. na przedstawienie Ko- 
misji Rządowej Sprawiedliwości, darowiznę rub. sr. 
2,000 na stypendjum dla biednego ucznia Szkół 
Publicznych, przez Towarzystwo Dobroczynności 
Warszawskie utrzymywać się mającego, a to W speł- 
nieniu ostatniej woli niegdy Ignacego Klębowskie- 
go, przez, Mieczysława Pruszyńskiego, aktem na 
dniu 20 Kwietnią (2 Mają) r. b. urzędownie spo- 
rządzonym, prawnie zaakceptowanym, uczynioną, 
w myśl art. 910 K. C. z zachowaniem praw osób 
trzecich i pod warunkami bliżej w akcie oznaczo” 
nemi, zatwierdziła. 
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Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy :— 
Ponieważ dotychczas nie Wszyscy rzemieślnicy ze 
służby prywatnej i wyrobnicy, którzy uiścili hy) 
klasyczną za r. b., pomimo decyzji NAJJAŚNIEJSZE” 
Go Pana zwalniającej jak Najłaskawiej od takowej 
opłaty, zażądali zwrotu tejże opłaty, —przeto Magi- 
strat oznajmia niniejszem, że, zwrot ten za złoże- 
niem kwitu z jej zaspokojenia za tenże r. b. z Ka- 
sy Ekonomicznej miasta ciągle następuje, a nadto 
rozesłane zostały za pośrednictwem Komisarzy 
Administracyjnych Cyrkułowych awizacje bezpła- 
tne do tych z klasy rzemieślniczej, którzy z po- 
wyższego dobrodziejstwa korzystać mają prawo. 
Oni zatem obok kwitów z zaspokojenia opłaty kla- 
sycznej za r. b., nadto jeszcze też awizacje w Ka- 
sie Miejskiej złożyć są obowiązani. — p. 0. Prezy- 
denta, Szambelan Dworu JEGO CESARSKO ~ KRó- 
LEWSKIEJ Mośor Z. Hr. Wielopolski. — Naczelnik 
Kancelaji Luceńskt. 


" Okręgu Pocztowego Królestwa Polskie- 
man do powszeckinej wiadomości, że od d. 
1 Października r. b. na niektórych traktach czaję 
pomnożenia komunikacji pocztowej zaprowadz0- 
nym będzie nowy bieg poczt, jako a wow 
"41. Pomiędzy Wyszogrodem i Zakróczymiem, 
bieg poczty konnej Taz na tydzień, obok kursują- 
cych już dwóch poczt wózko wych i jednej konnej. 

2. Pomiędzy Pradłami a Zarkami, bieg poczty 
wózkowej dwa razy na tydzień, obok kursujących 
już takichże poczt trzy razy Ww tygodniu. 

8, Pomiędzy Zwoleniem i Radomiem, bieg po- 
czty wózkowej i konnej po razu w tygodniu, obok 
kursujących już takichże poczt, podobnież po razu 
W tygodniu. A ksh 

4. Od Stacji drogi żelaznej Królewiecko-Kowień- 
skiej w Kibartach, przez Wierzbołów do Wiłkowy- 
szek i nawzajem , w miejsce sześciokrotnego, za- 
prowadzonym będzie bieg poczt, codzienny. —Z u- 
poważnienia Dyrektora Poczt, Radca Zarządu Ma- 
tejf.— Naczelnik Oddziału A. Bobiński. 
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„Rada Główna Opiekuńcza. Zakładów Dobro+ 
cżynnych. —— Podaje do: wiadomości, że przy szpi- 
talu Św. Leona w Opatowie , dla ubogich powiatu 
Opatowskiego nowo-założonym, wakuje posada le- 
karza ordynującegó ż płacą rs. 150 rocznie. 

Kandydaci pragnący ubiegać się o tę posadę 
wnosić mają stosowne podania do Rady Głównej, 
przy dołączeniu: 

1) patentu na stopień lekarsk0-naukowy, 

2) pozwolenia do praktyki w Królestwie Pol- 
skiem, oraz— i 

3) deklaracji stawienia się do konkursu w mle- 
ście Warszawie odbyć się mającego. 

Nadmienia się, że do pómienionego szpitala 
przyjmowani będą chorzy z chorobami wewnętrzne- 
mi, zewnętrznemi i syfilitycznemi, konkurs zatem 
mieć będzie dążność odpowiednią do tego rodzaju 
chorych. 4 of, 

Termin do wnoszenia podań oznacza się: jedno- 
miesięczny od daty ogłoszenia niniejszego; —poczem 
lista zgłaszających się będzie zamkniętą, ʻa nastę- 
pnie wyznaczonym zostanie czas do odbycia kon- 
kursu, o czem nastąpi w pismach publicznych o- 
głoszenie, a nadto każdy z kandydatów oddzielnem 
wezwaniem „uprzedzony « będzie. — Prezes, Tajny 


Radca Łasztzyński. j 
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Zarząd Instytutu Muzycznego Warszawskiego, 


powołując się na prawidła”o egzaminach dla Nau- | q 


czycieli i Nauczycielek ubiegających się o świa- 
dectwo kwalifikacyjne na Nauczycieli muzyki w Kró- 
lestwie, w dniu 12 Lipca r. b. przez pisma publi- 
czne ogłaszane, —zawiadamia interesowane osoby, 
iż egzamin takowy, kandydatów i kandydatek, 
odbędzie się w dniu 1 Października r. b., to jest 
w pierwszą Środę miesiąca, o godzinie 5 po połu- 
dniu, w Sali posiedzeń Zarządu w gmachu Instytutu 
Muzycznego. —NB. kandydat lub kandydatka win- 
ni najmniej w dniu poprzedzającym egzamina z4- 
wiadomić piśmiennie Zarząd Instytutu, na jakim 
instrumencie ma zamiar składać: egzamin, a to cè- 
lem przybrania do egzaminowania Nauczyciela 
specjalnego. Ten sam warunek odnosi się do kan- 
dydatów na Nauczycieli śpiewu. Ai 
Szczegółowe objaśnienia co do egzaminów mo- 
żna powziąść. w Kancelarji Instytutu Muzycznego 
codziennie do godziny 12ej z rana.—A. Kątskt. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Przed niejakim już czasem rozrzucone 
było "w Warszawie gorszące pismo pod 
tytułem Głos Kapłónń Folskiógo, Vy, nie: 

awnej pokątnej także odezwie do Bra- 
ci Rodaków czytamy o owym Głosie Ka- 
plana co następuje: „Z całem uczuciem 
braterskiem witamy ten objaw życia, bra- 
cia pasterze. To eo powiedzieliście o p. 
Felińskim odnosi się w zupełności i do 
Piusa [X-go. Ostatnie czasy dały nam 
być świadkami wszelkiego upadku moral- 
nego głowy kościoła a z nią.i całego du- 
chowieństwa, niewyłączając i Polskiego, 
które w ostatnich wypadkach, dziś na- 
wet jeszcze w osóbach swych przełożo- 
nych, ciągłe tego składa owoce.  Zdobą- 
dźcie się w dalszym „ciągu na. wypo- 
wiedzęnie Piusowi tego coście wypowie- 
dzieli Felińskiemu, a dopełnicie reszty; 
tego dziś po was naród, tego cała ludz- 
kość wymaga. Uczyńcie to wszystko a 
wtedy ujrzycie około siebie trzodę któ- 


o 


Sobota, 27 Września 1862. 


ra dziś niema pasterza. Przez to przy- 
czynicie się do zwrócenia się głowy ko- 
ścioła na, właściwą drogę, a przez to 
przyspieszycie postęp ludzkości.” 
Wyrazy te odsłaniające prawdziwe 
dążenia stronnictwa, bezrządu i jego Ko+ 
mitetu pod. względem religji 1 ducho- 
chowieństwa, żasługują na całą uwagę 
kraju: ograniczamy się na prostóm ich 
przytoczeniu, gdyż przez wszystkich lu- 
dzi dobrze myślących należycie ocenione 
zostaną, tak co do przewrotności zasad 
na których się opierają, jako i co do 
zbrodniczemi czynami już udowodnio- 
nych następstw, do jakich prowadzą. 


"WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ogólne Sprawozdanie. 


Monitor z d. 25 b. m. podaje w sprawie rzym- 
skiej dokumenta świadczące o, usiłowaniach 
Cesarza Napoleona, pojednania Stolicy Apo- 
stolskiej z Włochami, dokumenta z maja 1 czer- 
wca, a mianowicie list Cesarza stawiający 
podstawy pojednania, depeszę p. Thouvenela 
o p. de Lavalette i odpowiedź tego ostatnie- 
go donoszącą, że kardynał Antonelli stanow- 
czo propozycje tę odrzucił. Taka odpowiedź 
dworu rzymskiego mogła być naprzód prze- 
widzianą, bo jakkolwiek p, Thouvenel nadmie- 
nił że Cesarz nigdy nie robił nadziei gabineto- 
wi turyńskiemu aby Rzym mógł się stać sto- 
licą Włoch, to jednak warunek stawiany 
przez Cesarza, aby mieszkańcy posiadłosci pa- 
piezkich swobodnie wyrzekli co do kształtu 
rządu, groził niebezpieczeństwem świeckiej 
władzy. „Projekt zatem Cesarza koniecznie 
musiał z jednej strony napotkać non possumus 
dworu rzymskiego, a zdrugiej strony niezado- 
wolniał Włoch, które przez wszystkie swe or- 
gana, parlament, noty ministra spraw zagrani- 
cznych, domagają się Rzymu za stolicę. 

Ogłoszenie tych dokumentów w Monitorze 
wcale nie objaśnia obecnych zamiarów Cesa- 
rza Napoleona, mianowicie teraz kiedy kwe- 
stja rzymska w skutek zwycięztwa pod Aspro- 
monte doszła do punktu wielkiego wytęże- 
nia. Odezwanie się Monitora z tego tylko 
względu może budzić nadzieje stronników zje- 
dnoczenia włoskiego, że może być uważane 
jako wstęp.do dalszych objaśnień. 

Tymczasem najmniejszć oznaki to osłabia- 
ja, to podnoszą nadzieje Włoch. Tak, nieu- 
mieszęzenie żadnej wzmianki w Monitorze o 
wyjeździe ks. Napoleona do Turynu i 0 okól- 
niku jen. Durando uważano za bardzo zły znak, 
jakkolwiek. niesłusznie, bo ponieważ książę 
Napoleon niema żadnej misji urzędowej, Moni- 
tor nie potrzebuje naprzód donosić o jego wy- 
jeździe, równie jak i nie potrzebuje wspominać 
9 okólniku dopóki nie będzie przyjęte posta- 
nowienie co do udzielenia nań odpowiedzi. 

Stronnicy jedności Włoskiej, upatrują 
wszakże pomyślny dla siebie znak w tem, że 
pp. Persigny i Thouvenel pozostają na swych 
urzędach; ostatni z tych ministrów miał udzie- 
lić p. Nigra zapewnienie, że Włochy będą za- 
dowolnione z polityki Cesarskiej. Niepewność 
Jednak dłuższy czas potrwa niż w ostatnich 
czasach zapowiadano, bo jak utrzymują, po- 
wrót Cesarza z Biartitz dopiero koło 15 Paż- 
dziernika nastąpi. 

W, Turynie krążą pogłoski, że oprócz pp. 
Conforti i Durando, wyjdą z gabinetu jeszcze 
p. Depretis, którego stanowisko z powodu da- 
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wnych stosunków z Garibaldim bardzo jest 
utrudnione i p. Persano, którego zdolności 
administracyjne nie dorównywają jego zdol- 
nościom wojskówym. Opinion nationale wszak- 
że utrzymuje, że wszyscy ci ministrowie z 
wyjątkiem p. Oonforti pozostali w gabinecie 
na zapewnienie p. Ratazzego, iż energiczniej- 
szą przyjmie postawę. 

Patrie podaje wiadomości z Spezzji, we- 
dług których Wiktor Emanuel pod najści- 
ślejszem incognito był w Varignano i naradzał 
się z Garibaldim. h 

W. Anglji meetingi na korzyść Garibalde- 
go ciągle się odbywają. Jeden z korespon- 
dentów Morning Advertisera, zachęca wszyst- 
kie miasta angielskie, aby jednocześnie pod- 
pisały petycję, przeciwko zajęciu Rzymu przez 
francuzów i jednego dnia przez wysłane przez 
deputacje doręczyły ją lordowi Russelowi. 

ota angielska do gabinetu greckiego spra- 
wiła w Paryżu wrażenie, ponieważ uważają, 
że gabinet brytański mięsza się do wewnętrz- 
nych spraw Grecji, i narusza jej niezależność. 

W sferach dobrze uwiadomionych w Wie- 
dniu zaprzeczają wiadomościom jakoby w spra- 
wie siedmiogrodzkiej były już przyjęte jakie 
postanowienia, utrzymując, że postanowiono 
czekać na to, jakie będzie postępowanie ma- 
jących się zwołać komitetów komitatowych. 

W, Berlinie niewiedzą jaką drogę obierze 
sobie p. Bismark, czy pójdzie za,radą Kreutz- 
Zeitungu i rządzić będzie bez zatwierdzonego 
przez izby budżetu, czy też postara się o poje- 
dnanie się z izbą, Optymiści przypuszczają, 
że może tak jak po ustąpieniu gabinetu Auers- 
walda p. Heydt zgodził się na przyjęcie wnio- 
sków Hagena, tak teraz po ustąpieniu p. 
Heydta, p. Bismarck zgodzi się na dwuletnią 
słażbę wojskową, 

(Ind. b, Patr., Wien. Z., Schl. Z) 


Angilija. 

Londyn, 22 Września. O ostatnich wypad- 
kach na placu boju w Ameryce, Times dzisiej- 
szy pisze: „Jakkołwiek wódz naczelny wojsk 
skonfederowanych przed niedawnym dopiero 
czasem wkroczył do Marylandu, pokłada atoli 
w usposobieniu ludności tak wielkie zaufa- 
nie, że mianował gubernatora. -Za jakich pa- 
rę dni dowiemy się może, ze władza rządu 
związkowego w Marylandzie zupełnie ustała, 
i że pomiędzy Nowym-Jorkiem a Waszyngto- 
nem, siędliskiem rządu, komunikacja lądem 
przerwaną została. (rotszego położenia rze- 
czy nie można sobie wyobrazić. Lecz giłyby 
dotychczasowe wypadki doprowadziły do ta- 
kiego pod względem politycznym zawikłania, 
że dalsze prowadzenie wojny stałoby się nie- 
możebnem, na tem ludzkość zyskaćby mo- 
gła. Brak zaufania do władzy wykonawezej 
związku coraz bardziej wzrasta, a w miarę 
tego, jak publiczność dowiaduje się o nowych 
na polu bitwy niepowodzeniach, : rozdrażnie- 
nie jej staje się coraz większem. Żołnierze 
poczynają opowiadać o klęskach przez się 
doznanych, a straszny widok, iak przedsta- 
wiały ostatnie pola bitew, same przez się aż 


» 


| nadto wymownie świadczą o niepowodzeniach 


związkowych, Dziwnem się każdemu wyda, 
że o 20 mil od Waszyngtonu, na polach wal- 
ki pod Bull Run i Centreville, polegli zosta- 
wali cały tydzień bez pogrzebu, a ranni: bez 
opatrzenia. Nic okropniejszego nadto, o czem 


się w ostatnich czasach dowiedziano, nie przed- | 


stawia historja, a okropność tego obrazu zwię- 
ksza jeszcze blizkość bogatej stolicy. Dają 
się słyszeć głośne narzekania na brak zdolno- 
ści jenerałów związkowych. Ogłoszony zo- 
stał w Nowym-Jorku list umierającego ofice- 
ra, utrzymującego, że wojsko stało się ofiarą 
nieudolności jen. Pope i zdrady jen. Mac Do- 


wella,- a zdanie to podzielają tysiące. Inny 
wypadek przypisują winie nie tak wysoko 
stojących oficerów. (Gdy armja cofając się 
przybyła pod Aleksandrję, oficerowie pozo- 
stawili podczas walki swych żołnierzy, a sa- 
mi poszli do miasta na obiad. Około 150 ta- 
kich oficerów ucztowało w hotelu, podczas 
gdy podkomendne im oddziały były jeszcze 
w ogniu. Jak się zdaje, przez cały przeciąg 
wojny nie pociągnięto ani jednego oficera, 
za niewłaściwe postąpienie, do odpowiedzial- 
ności, a ogół przepowiada, że nadużycia będą 
się i nadal powtarzać, jeżeli winni teraz, jak- 
kolwiek trochę za późno, nie zostaną pocią- 
gnięci do usprawiedliwienia się. ' Zdaje się, 
że jen. Pope, jako: ofiara nienawiści powsze- 
chnej, zostanie usunięty. Co najmniej zosta- 
nie on wysłany jak najdalej od obeenego pla- 
eu walki, mianowicie do Minnesoty na półno- 
co-zachodzie, gdzie osiedleńców niepokoją in- 
djanie. Straty poniesione przez Północ są 
tak ogromne, że ogoł przypisuje klęski jedy+ 
nie nieudolności i zdradzie. | 
Austrją, MACH 

Wiedeń, 24 Września. Na wczorajszem wal- 
nem posiedzeniu. komisji finansowej roztrzą- 
saną była w dalszym ciągu ustawa bankowa. 
Rząd reprezentowany był przez ministra Ple- 
néra, radcę ministerjalnego Brentano i ko- 
misarzą rządowego przy banku Mosera. Mi- 
nister zaś stanu Schmerling czas tylko, krót= 
ki zabawił Rozprawy nad paragrafami Lli 
12 ustawy trwały przez cały czas posiedze 
nia, czyli półczwartej blizko godziny. „Bą to 
dwa najważniejsze z całej ustawy paragrafy. 
Forma w jakiej takowe zostały przez trzecią 
sekcję przekształcone, wywołały żywe roz- 
prawy. 

Par. 11, dotyczący użycia i podziału ido- 
chodów bankowych, został w ten sposób przez 
sekcję stormułowany: 

„Z dochodów rocznych, pochodzących z 
operacij i z procentu od funduszu bankowego, 
po potrąceniu z nich wydatków, 6% przezna- 
cza, się dla akcjonarjuszów. Reszta zaś do- 
chodu rocznego podziela się jak następuje: 

1) Jedna czwarta część przęznacza się na 
fundusz rezerwowy. 

2) Pozostałe trzy czwarte części dzielą się 
po połowie pomiędzy skarb i akcjonarjuszów. 

Z czystego dochodu osiągniętego w: pierw- 
szem półroczu, w lipcu każdego roku akcjo- 
narjusze mają otrzymywać za każdą akcję po 
20 guldenów lub więcej w razie możności. 

Reszta czystego dochodu podzieloną być ma 
po walnem zgromadzeniu, które odbywać się 
będzie w styczniu. 

Gdyby czysty dochód nie wystarezał na za- 
płacenie akcjonąrjuszom piątej części fundu- 
szu bankowego, w takim razie brakująca su- 
ma ma być spłaconą z kapitału rezerwowego.” 

Jakkolwiek poprzednio minister skarbu 
odrzucał propozycję trzeciej sekcji dotyczącą 
podziału zysków banku pomiędzy skarbem a 
akejonarjuszami, wczoraj atoli przystał na nią. 
Przeciw podobnemu podziałowi powstawał 
głównie deputowany morawski Bzabel, lecz 
pozostał w mniejszości, a powyższa redakcja 
par. 1l-go została przyjętą. 

Paragraf 12, zredagowany przez trzecią se- 
kcję, został z małemi zmianami przyjęty. 
Brzmi on jak następuje: , . 

„Funduszrezerwowy stanowić ma odrębn 
kapitał, który, używany będzie na wynagro- 
dzenie strat lub niedoborów. Jak skoro fun- 
dusz tej dojdzie do wysokości 20%, całego ka- 
pitału bankowego, w takim razie przestaje doń 
wpływać część czystego dochodu tak długo, 
dopóki fundusz ten w wyż wskazanej wyso- 
kości utrzymywać się będzie. Dyrekcja ban- 


RZECZY SPOŁECZNE. 
Po OO PORA FARRA 


XL. 
0 robotach publicznych. 
(Dokończenie, obacz Nr. 211). 


Ulepszana nieustannie administracja w kra- 
<a rozgatunkowała drogi na walne gościńce, 
Ka drogi publicznego użytku i na drogi uży. 
teczności miejscowej. Dwa riera pr 
poszły pod opiekę prawa 1 pod sontrcię ko 
dzy. Qceniono sprawiedliwie, że Poar pia 

ż : i TEN rygodne go- 
mający na swojem teritorjum. WYS ag a 
ścińce, zyskuje wiele pożytków, PE % ay 
obowiązki do utrzymywania w Całości dróg 
publicznych. Gdzie zaś okazało się znowu, że 
kosztowne gróble i mosty przechodzą siły 
NA aan 2 obywatela, tam albo sporza- 
dzono Je Raj imi publicznym i przepisano 
taryfę PO yz od przejeżdżających, 
albo też oddano budowę właścicielowi grun- 
tu, nadając MY ży do pobierania myta 
w oznaczonej WYSO od i wów dek EEn 
ki i utrzymy WADE GORE E wody, włożono 
na właścicieli, jako 009 azes odpowiedni ich 


własnemu pożytków! działu publicznego 
dobra. Drogi komun! acyjne użyteczności 


miejscowej, anie publicznej; zgi jeszcze 
ozostawiano bez opie* A o, gd 
P - nzaństwo publiczne ina mą 
wzgląd na bezpieczeńs stali od Spik O 
nowcu zasłonić musiał oby iż: aptece) u, 
zaniedbanie tych drobnych KO J, atu- 
i zelka drożyna , po- 
go trwać nie mogło, aż w8% pier da 
szła pod opiekę prawa i władzy i ptychimist 
usiłowania administracji wydały aa iei 
owoce zbawienne, podróż i Aiea R z 
żarów stały się łatwiejszemi dale p: s; RE 
każdym rozstaju dróg, skazodrogi © AE ga A 
o kierunku gościńca. birod prz 
tamująca ruch usuniętą została. 
Rzecz atoli dziwna, że Europa, 0d CZASÓW 
krucjat mająca sposobność zapoznania Się Z 


wielkiemi dziełami użyteczności publicznej W 


y | przestrzeń drogi błotnistej, w ciężkiej karocy 


Egipcie,że cywilizacja chrześcjańska odziedzi- 
czy wszy ‘tyle śladów ulepszeń kommunikacyj- 
nych po Rzymianach —przez kilkanaście wie- 
ków jednakże nie pomyślała e naśladowaniu 
tych wielkich wzorów. Rzeczywiście młoda 
społeczność nie miała jeszcze ani zaufania w 
siebie, anż urobionych pojęć o potęgowaniu się 
pracy przez doskonałą organizację. Podró- 
żnik z młodego świata, zajrzawszy do Bgi- 
ptu, Grecji lub Włoch, gdy zobaczył olbrzy- 
mie dzieła dokonane przez ludzi, wyobrażał 
sobie, żetych dzieł dokonali potomkowie Her- 
kulesa, ludzie tak potężnej siły jak owi mito- 
logiczni Tytanowie, których pogruchotał pio- 
runami Jo 
stawiając góry, sypali drogę do niebios. Mia- 
sta przemy, słowa Aea B A przy morzach lub 
rzekach, korzystały z komunikacij ułatwio- 
nych przez naturę, opromieniały się Wygo- 
dniejszemi gościńcami w pobliżu, ale o otwię- 
raniu wielkich arterij wewnętrznego ranchu w 
kraju nie miały wyobrażenia. Dlugo nawet 
stolice państw chrześcjańskich, liczące kro- 
cie mieszkańców, nie miały wewnątrz ulepszo- 
nych kommunikcjj. Brukowanie ulic miasta 
drzewem lub kamieniem było już dorobkiem 
późniejszym. daleko. Paryż za czasów Henry- 
ka IIL na wiosnę i w, jesieni, na większej czę- 
ści ulic bywał zalany wodą 1 bagnami, a Hen- 
ryk z Fontainebleau do Paryża kilkomilową 


ciągnionej czterdziestu wolami, trzy dni prze- 
bywał. Nikomu wtedy nie przychodziło na 
myśl walczyć z naturą gruntu, Arabowie, za 
Panowania swojego w Hiszpanji, budowali już 
kamienne drogi, kanały do spławu lub irry- 
BPPN a przecież po ich wypędzeniu, chrze- 

"JAŃSstWO nie umiało, nieraz nie tylko naśla- 
kad zostawionych wzorów, ale nawet za- 
ża: WERE pożytecznych dzieł arabskiego 
stając l Do dziś dnia Włochy, korzysta- 

"JĄC z resztek dróg kamiennych, zbudowa- 
nyca przed lat tysiącami przez jam, lub 


sprawił czas i zużycie, Andaluzja Hiszpańska, 


: an zymian, lub. 
reków, nie naprawiają w nich szkód, które. 


dotąd patrzącemu na pozostałości prac arab- 
skiego czasu, jasno dowodzi ich użyteczności, 
a przecież rozleniwiony lud pozwala przepa- 
dać wielkim pożytkom publicznym, zaniedbu- 
jąc naprawy tego co się zepsuło. 


W Polsce każde dzieło olbrzymie pozostałe 
z dawnego czasu, wykonywane było przez 
brańeów wojennych zaprzężonych do pracy. 
Jeżeli zobaczymy potężny zamek, staw wielki 
otoczony olbrzymią groblą, drogę przekopa- 
ną przez górę, zaraz objaśnia nas podanie miej- 
scowe, że dzieło to, za tego a tego dziedzica lub 
starosty, wykonane zostało rękami brańców 


wisz za zuchwalstwo, gdy ze skał tureckich lub tatarskich. Na chwałę praco- 
A 0, S4 £ 


witości naszego społeczeństwa nic prawie z 
dawnego czasu nie pozostało w pracacach pu- 
blicznego użytku. Ź rozlicznych postanowień 
Króla Aleksandra Jagiellończyka, dowiaduje- 
my się, które rzeki i jak daleko były spławne 
W Koronie i Litwie; gdy zaś widzimy,że dzisiaj 
rzeki te stały się nieżeglownemi a miejscami 
znajdujemy ślady wielkich grobli zganiają- 
cych wodę do głównego koryta, , próżno szu- 
kamy, śladów w historji i w prawodawstwie 
naszem, któreby nam pokazały, jakim sposo- 
bem dokonywały się te wielkie roboty. Ko- 
niecznie musiała być jakaś organizacja, jakieś 
skoneentrowanie sił roboczych, bo sam inte- 
res spekulacji do olbrzymich przedsięwzięć nie 
mógł skłonić pojedyńczego obywatela. Odno- 
szenie zaś wszystkiego.do pracowitości brań- 
ców tatarskich jest niepodobne; bo albo ci 
brańce musieliby być niezużytymi i nieśmier= 
telnymi, albo Polska musiałaby eorocznie ro- 
bić polowanie na robotnika poza granicami 
swojemi. 

Podniesienie ważności robót publicznego u- 
żytku, a mianowicie komimunikacji — da- 
tuje się we Francji od ezasów panowania 
Ludwika XIV, a nie wypada wcale na 
chwałę wczesnego zrozumienia interesów 
epa , ale dowodzi tylko“ ważności 
CIU politycznych. Inżynierowie Łudwi- 
ka XLV ulepszać zaczynają gościńce militar- 


ne, łącząć uwygodnionemi drogami punkta 9- 
bronne kraju, potrzebnemi do pochodu woj- 


ska, prowadzenia dział oblężniczych i tabo- | k 


rów obozowych. Przemysł i handel jak sa- 
dowił się chciwie w obronnych miastach dla 
bezpieczeństwa, chociaż mury i wały fortece 
nie dla niego były stawiane, tak samo korzy- 
stać poczyna z gościńców militarnych zalu- 
dniając je swoim ruchem. 


To nie ulega wątpliwości, że.w państwach 
chrześciańskich wywołał ulepszenia komuni- 
kacji wzgląd czysto polityczny i militarny. 
Walne gościńce budowano przedewszystkiem 
dla ułatwienia szybkiego pochodu wojska 
w, zamiarze obrony lub podboju, temi gościń- 
cami mocowano wpływy polityczne na inte- 
resa sąsiadów, lub moeniono świeżo dokona- 
ne zdobycze. Nigdzie na stałym lądzie Euro- 
py, ulepszenia komunikacyjne w głębi kraju 
nie wyszły z potrzeby ułatwienia pracowite- 
go ruchu, ale zawsze prawie z widoków poli- 
tycznych i względów militarnych przede- 
wszystkiem. Jedna tylko Anglja, bezpieczna 
na swojej wyspie, nieobawiająca się najścia 
i podboju, gdy stała się mocarstwem mor- 
skiem i społecznością przemysłowo-handlo- 
wą, wewnątrz kraju ulepszała od początku ko- 
munikację w interesie pracy społecznej. .Do- 
piero od. pierwszej groźby wylądowania Na- 
poleona, wzgląd polityczny i militarny zamię- 
szał się do robót publicznych Anglji. Odtąd 
też z funduszu publicznego wykładanego na 
obronne porty i militarne komunikacje, część 
zaledwie bierze na swój rzeczywisty pożytek 
społeczność pracowita. W miarę takiego wy- 
czerpy wania publicznego skarbu na nakłady 
nieprodukcyjne, zwiększa się też dług publi- 
czny w Anglji. 

„Francja znowu przeciwnie, —zaczęła wiel- 
kie roboty w interesie ułatwienia komunika- 
cji dla widoków politycznych ji militarnych — 
a ód tych przechodzić poczęła do uwzględnia- 
nia interesów społecznych. Ekonomja coraz 
więcej mięszać się poczęła w sprawy polityki 


i wymogła przewagę dla interesów. społecz- 
nego dobra, biorąc zfunduszów państwa Wię- 
szą połowę na nakłady w interesie produk- 
cji. Napoleon I, mim©nieustannej wojny, ani 
ną chwilę nie spuścił z oka interesów spole- 
cznych; bo geniusz ten wiedział dobrze, że 
prace w interesie dobra pospolitego podjęte, a 
zwiększające bogactwo kraju, dają państwu 
znaczenie i potęgę, w sprawach politycznych. 
Napoleon umiał prowadzić wojuy kosztem 
nieprzyjaciół zagrażających - niezawisłości 
Francji. Zapłacił. on ogromne długi Rzeczy- 
pospolitej mądrem prowadzeniem finansów, a 
pomimo wojen krwawych, podniosł bogactwo 
Francji—nakładami, wewnątrz państwa, w ro- 
boty użyteczności publicznej, podnoszące pro- 
dukeję. Dana przezeń przewaga interesowi 
społecznemu nad politycznemi widokami, u- 
trzymała się już odtąd stale we Francji. Bko- 
nomja bierze górę nad dyplomacją* starą, 
wprowadzając swoje interćsa na widównię 
dziejową. Źdobywszy sobie silne poparcie, 
praca produkująca: przychodzi do organizacji 
idokonywać zaczyna dzieła. zdumiewające. 
Już na wzór rzymskich budowane drogi ka- 
mienne sprowadziły niesłychane korzyści dla 
przemysłowego ruchu. Wielkie kanały że- 
glowne ożywiły zaniedbane okolice: kraju a 
ułatwiły wymianę potrzeb pracowitej ludno= 
ści. Szybko odtąd wzrastają miasta, podnosi 
się rozumowaną uprawa roli, bogactwo publi- 
czne rośnie jak na drożdżach, światło szerzy 
się i mnoży nieustannie siły produkcyjne 
społeczeństw. Początkowanie robotom publi- 
cznym w interesie dobra pospolitego; pierwo- 
tnie dają rządy, łączące w przedsiębranych 
robotach polityczne z ekonomicznemi wzglę- 
dami. Powoli ekonomiści szerzą dobre poję- 
cie interesów społecznych;; geniusz Napoleo- 
na zapłodnił społeczność, od jego czasów da* 
tuje się epoka jej odrodzenia. 
Społeczność ludzka zrozumiała nareszcie 
znaczenie robót publicznego użytku, odgddła 
wielkie tajemnice drzemiące przez tyle wie- 
ków po ruinach starego Egiptu i Rzynu—i 


ku i komitet naradzają się wspólnie nad naj- | lop do Francji, i p. de Moustier ma wkrótce | 


korzystniejszym sposobem: użycia sum pozo- | wyruszyć z Konstantynopola udając się do 
stających corocznie z funduszu rezerwo- Paryża. 
wego.” Ostatnie wiadomości z Meksykusą pomyśle 
Dziś toczą się w komisji finansowej roz- | ne. Krążące przy brzegach statki francuzkie 
prawy nad dalszemi tejżć ustawy paragra- | zabrały liczne zdobycze Meksykanom, a w 
fami. szeregach armji Juareza liczne ma zdarzać się 
NAAN Y zbiegostwo. Jenerał Forey oddzielnym stat- 
kiem ma się udać. do. Vera-Ćruz, nim posiłki 
po odpoczęciu na w. Martynice ruszą w dal- 
szą drogę. «Rozkaz dzienny do wojska, wyda- 
ny przez niego z tej wyspy, mianowicie ustęp 
dotyczący Hiszpanji, jak zapewniają, ułożony 
został przy ostatniem jego widzeniu się 
z Cesarzem w Vichy. 
Minister wojny, przedstawi jako kandyda- 
tów, na opróżnioną przez śmierć p. Castella- 
ne, godność marszałka Francji, jenerałów: 
Foreya, Martimpreya i.d-Hautpoula. W'spo- 
minano także; o jenerale Goyon i o-hr. Pali> 
kao, lecz nazwiska te nie będą się znajdować 
na liście urzędowej. 


Francja. 


Paryż, 22 Września. Pomimo różnych po- 
głosek i oznak to nibyprzychylnych, to żnów 
niby: niepomyślnych. dla- zjedńoczenia wło- 
skiego, kwestja rzymska ani na krok nie po- 
stąpiła. Cesarz nikomu nie zwierzył się, jaki 
zamierza nadać kierunek swej polityce, i ża- 
deni z ministrów i mężów stanu, do obecnej 
chwili, nie uzyskał żadnego objaśnienia o tem 
co myślą, lub zamierzają w Biarritz. Pomimo 
tego publiczność skłonna jest do przy puszczeń, 
iż. zaszły niejakie zmiany z powodu, iż książę 
Napoleon po pewnem wahamiu się postanowił 
udać się do Turynu. Księciu w'tej podróży 
ma towarzyszyć pułkownik Franconniere, 
pierwszy jego adjutant i dwóch oficerów or- Włochy. 
dynansowych. Księżna Klotylda zabiera z so- | Turyn, 20 Września. Żadnych dziś tu nie 
bą panią Ulermont-Tonnerre, swą damę ho- | ma świeżych wiadomości, i w eałem mieście 
riorówą. "Tym sposobem podróż ta przybiera | zupełna panuje cisza. Dzienńiki opozycyjne 
pewien uroczysty charakter. Zapewniają, że | domagają się zwolania parlamentu, zapewne 
prawdopodobnie książę wraz: z małżonką, | dla tego, aby mieć znown otwarte połe i no- 
odwiozą: młodą królowę portugalską do Liz- | wy żywioł do prowadzenia zwykłej z gabine- 
bony, jeżeli pogoda będzie. sprzyjać tej mor- | tem polemiki; nie zdaje się jednak, aby gabi- 
skiej przejażdźce. Lecz krąży: także pogłoska, | net, który nie dąży bynajmniej dó tej póle- 
że sam W iktor-Hmanuel odprowadzi księżnę | miki i cieszy się, że ma chwilę wypoczyńku, 
Klotyldę do Paryża, co jednakże mniej wy- | zechciał zadość uczynić ich życzenióm. Mó- 
daje się praw dopodobnem. wiano przed kilkoma dniami o rozwiązaniu 
. Zapewniają, że p. Nigra dotąd nie otrzymał | izby; były to jednak bezzasadne i przedwcze- 
odpowiedzi od p. Vhouvenela na notę p. Du- | sne pogłoski. Krążyły także wieści o wkrótce 
rando, żądającą niejako odwołania załogi fran- | mających nastąpić zmianach ministerjalnych 
cuzkiej z Rzymu, go wszakże wcale nie po- | i te zapewne będą mieć miejsce, ale dopiero po 
winno zadziwiać, ponieważ, jak wiadomo, Ce- | slubie Księżniczki Marji Pi, tv każdym jednak 
sarz żadnego nie udzieli objaśnienia. swej po- | razie nie zmienią w niczem obecnej polityki 
fityki przeł powrotem z Biarritz do Saint- | rządu. Jedynie tylko: niepómyślny rezultat 
Cloud: Zatem nie można uważać za stanowóżo | układów, toczących “się obecnie w kwestji 
ńiepómiyślne dla gabinetu titryńskiego mil- | rzymskiej, mógłby wywołać przesilenie mi: 
czenić; jakie p. Thonvenel zachowuje w tak | nisterjalne, cò jednak przed końcem paździer- 
ważneń źadańiu. Tymczasem udają się do | nika niewątpliwie nie nastąpi, 

Turynu p. Nigra; p. Benedetti, który według | Niektóre dzienniki podają w całości okól- 
| altera nie miał już wcałe tam powrócić | nik jen. Durando, przesłany w ostatnich cza- 
p. Ricasoli,- który powracając % Anglji, | sach do dworów zagranicznych. “W nocie tej 

. w skutek wyrażonego przez p. Thouvenela | nie ma nic nowego; jest to tylko powtórzenie 
życzenia póziańia. go osobiście, długą miał | życzeń, wszystkich Włochów to. jest: przyłą* 
u nim naradę. P. Pepoli zaś, -którego przy- | czenie Rzymu do zjednoczonego już Króle- 
jazd do Paryża był zapowiadany, dotąd me j stwa Włoskiego. ` Gabinet turyński' sądzi, 
opuścił Turynu. l bardzo zresztą słusznie, że przez uśmierżenie 

"To co mówią 0 energicznych krokach pana | powstania Garibaldego nabył nowych praw 
Ratażzego; jest prawdą, ale mąż ten stanu | do pozyskania zaufania całej Europy. P'osza- 
będzie czekał na powrót Cesarza z Biarritz; | nowanie więc instytucji religijnych i władzy 
teraz. nie się nie robi, i nie będzie się robiło. | duchownej Papieża nie byłoby narażone na 
Co zašlo pogłosek o zamachu stanu we Wto- | żadne niebezpieczeństwo; przeciwnie zaś, stać 
szech; to takowe nie zasługują na wiarę. Nikt | się może, jeżeli żądaniom Włochów wkrótce 
© tem nie myśli, nawet jenerałowie, którym | zadość uczynionem nie będzie. Zachowanie 
nadają główną w tej sprawie rolę; p. Ratazzi | się gabinetu podczas ostatnich wypadków 
nigdy nie przyjąłby na siebie odpowiedzial- | jest bezwątpienia dostateczną rękojmią, że 
ności za podobne działania, a Wiktor- Ema- | wszelkie zobowiązania Królestwa Włoskiego 
nuel“ nigdyby "nie udzielił na nie swego ze- | względem Papieża byłyby, wiernie dotrzy- 
zwolenia.' l Gia | mane. i 

Stronniecy zmiany gabinetu w duchu Książę Napoleon stanowczo przybywa tu 
ciwnym przekonaniom pp. Persignego, 24-go. b. m. wraz z swoją małżonką Księżni- 
venela i innych kilku ministrów, wiele mó- czką Klotyldą. Margr. dę Loulé jest już obe- 
wią orozmówie, jaką Cesarz przed niedawnym | cnie w Genui. Ślub Księżniczki Sabaudzkiej 
czasem miał z panem Drouin de Lhuys w wa- odbędzie się 27, poczem młoda Królowa uda 
gonie Cesarskim pociągu wióżącego go do 0- | się zaraz do, Genui, a ztamtąd na statku por- 
bozu pod Chalons. Dodają, że Cesarz ude- | tugalskim do Lizbony, w towarzystwie czte- 
rzony uwagami przedstawiańemi przez p. |rech fregat włoskich. Cały przyszły tydzień 
Dirouin de Lhuys; zażądał od niego raportu o | zajęty będzie uroczystościami przedwstępne- 
stanie wewnętrznym i zewnętiznym Cesar- | mi, do których zaczynają już robić przygoto- 
stwa, w” takim guście jak znany raport p. | wania. 

Foulda. * Przypuszczając nawet, że wszystko | Minister oświecenia p. Matteucci. ogłosił 
to' jest prawdą, nie można przypisywać temu | w tych dniach nową organizacją uniwćrsyte- 
zbytecznego żnaczenia, wiadomo bowiem, że | tów Królestwa. Praca ta, nadspodziewanie 
Cesarz wysłuchuje wszełkie zdania, ale nie za | prędko i nadzwyczaj dokładnie wykończona 
wszystkiemi idzie. Zmiana zaś gabinetu w | stanowić będzie nową erę w rozwoju nauki 
podobnym duchu jest prawie niemożliwą. Ròz- | we Włoszech. W organizacji tej na szczegól- 
puszczono pogłoskę, że p. Fould zamierza za- | ną zasługuje uwagę to, że obok. wykładu u- 
ciągnąć nową pożyczkę, lecz wiadomość ta | rzędowego, we, wszystkich uniwersytetach 
jest zupełnie bezzasadna. ' I nowe wybory do | dozwolony będzie wykład swobodny; drzwi 
ciała prawodawczego, jak się zdaje zostały |ì sale uniwersyteckie otwarte będą nietylko 
odroczone. P. Thuillier zresztą oświadczył, | dla wolnych słuchaczy, ale 1 dla wolnych 
że potrzeba: co najmniej dwa miesiące roboty | profesorów, tak że uczniowie z obudwu wy- 
na rozdział: kolegjów wyborczych. < Zatem | kładów będą mogli korzystać, lub zrobić po- 
rozpisanie wyborów musi nastąpić później niż | między nimi wybór, i w płacy tylko zaszko- 
w terminie przez pogłoski oznaczonym, dzić będzie cała różnica między tymi dwoma 
©P»'deduavalette przybędzie do Paryża do- | rodzajami profesorów. 
piero koło 25:b. m, © P. Grammont wyjedzie 3 
z Wiednia 2 października i przybędzie na ur- | 
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poczęła ufać sobie. To nie olbrzymowie, to | wszechniejsze. Produkcyjna cywilizacja chrze- 
nie potomkowie Herkulesa dókony wali tych | ścjańska, coraz - więcej wyłamując. się z tru- 
prac olbrzymich, ale zwyczajni ludzie. Zna- | dności, gdy podniosła zuaczenie inływidualno- 
łeziono ich zamumiowaąnych w katakumbach, | ści w społeczeństwie i zamieniła ją na cząstkę 
byli oni drobniejszej bhdowy*od dzisiejszych | mocy i woli powszehnej, godzącą interes by- 
mieszkańców Bgiptu, z nowej, przychodniej | tu własnego z interesem publicznegodobra,— 
rasy. Ale ci ludzie drobni potęgówali się na |zagania człowieka do prac coraz. dostojniej- 
olbrzymów -siłą organizacji, zjednoczeniem | szych. Wielkie dzieła użytęćzności publicz- 
tysięcy myśli i tysięcy ramion. Wielki po- |nej, dokonywające się, prywatnemi siłami, 
mysl zamierzający szereg długi korzyści, cho- | świadczą o pierwszym stopniu dojrzewania 
eiażby odleglejszych, znajdował tinysły przy- | spółecznego. Qzłowiek, który ufać począł 
gotowane do jego zrozumienia, a obywateli | w potęgę siłzjednoczonych ibierze się do prac 
gotowych do zbudowania pożytków przysz- | olbrzymich, dowodzi, że już doszedłdo cywi- 
łych. Zaczęte dzieło prowadziło kilka poko- | lizacyjnej pełnoletności, i zaczyna wiek mężu. 
leń z wytrwałością, bo w społeczności umo- | Praca wykonana siłami” stowarzysżonemi, a 
ralnionej wysoko, nie indywidualność śmier- | mnożąca dobro pospolite, chociaż daje prze- 
tełna budowała pożytki dla siebie, nie indy- | dewszystkiem korzyści 'wykonywającym ją 
widualność wyczekiwała owoców dla nakar: | pracownikom, a te korzyści były główną po- 
mienia samej siebie, — ale cały naród, cała | budką przedsięwzięcia, — to wszelako, gdy 
społeczność była główną i jedyną osobą, ma- | z pożytku pomnożonego dobra pospolitego 
jącą prawo siać dla siebie na wiekowe poży- | amiano zapewnić sobie pożytki indywidual- 
tki: Ta osoba społeczna uważała: się za nie- | ne, już musi podnosić się miłość dobra pospo- 
śmiertelną, dla tego jej siew i jej budowanie, | litego, o którem przekonano się, że jest tre- 
nie działy się w interesie jutra, ale jej żniwo | ścią, że jest ogniskiera: życia dla indywidualć 
i użytek tak dobrym był jutro, jak za lat pięć- | ności, a mleczem i mózgiem zbiorowej osoby 
dziesiąt, jak za lat dwieście. Tej nieśmierte|- społecznej. W dalszem rozwijaniu się społe- 
, nej osoby społecznej, powszechnej, —inne mu- | cznego organizmu, pocznie się dojrzałość ča- 
siało być gospodarstwo. Ozłowiek rodzący | lej społeczności, owej osoby powszechnej źbio- 
się lub umierający, był tylko jedneni przyby- rowej; — wtedy nie będziemy” jaż widzieli 
wającóm na zasilenie, lub zużytem iwypadłem | spółek spekulujących na osobiste: korzyści 
4. ciała społecznego włókienkiem. tąd inte- w pomnażaniu dobra. pospolitego, ale zacz- 
res osobisty wyłącznie, upadałżawsze w obec 
interesu społecznej osoby, -> indywidualność 
brała życie i siłę ze zbiorowego ciała, ale ja- 
ko cząstka mocniąca to cialo, — nigdy zaś 
czerpać, zeń nie mogła na egzystencję oder- 
waną, wyzyskującą, nigdy nie zamieniała się 
na istotę pasożytną. |< o 
Takie umorałnienie społeczności zaprowa - | nieraz już w dziejach tego świata. 
dziło wiekowe pozna "w którem roz- | W poglądach ogólnych na dzieje i na przy- 
poczętą pracę dokonywały pokolenia ź całą szłość, odeszłiśmy zbyt daleko od dnia dzi- 
wytrwałością, bez względu rodzić „ tórez nieh |siejszego; dość jednakże spojrzeć: w ruiny 
zaeznie używać owoców % siewu! pracy..__ |starożytnego świata, ażeby popaść w to głę- 
W wieku naszym dopiero, zaczyna Się ta- | bokie zamyślenie, gdy natężamy ducha w pra- 
kie zrozumienie interesów społecznych po-! cy około podniesienia społeczeństwa wlasne- 


wiekowego gospodarstwa,dojrzałej społeczno- 
ści, dopóki nie wyczerpią się i nie zestarzeją 
dumne i ufne w siebie « dziś rasy ludów euro- 
pejskich i ludzkość nie ulegnie, wedle woli 
Opatrzności jakimś przeistoczeniom w stra- 
sznych kataklizmach, jak to: powtarzało się 


ną się olbrzymie a kilkupokoleniowe prace | 


e 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Paryż, 25 Września. Dzisiejszy Monitor mó- 
wi, że.co do kwestji rzymskiej, nadszedł czas 


„stosowny da wykazania usilowań, jakie Ce- 


sarz podjął w celu przyprowadzenia do skut- 
ku pojednania między stolicą apostolską a 
Włochami. Z tego powodu Moniłor zamieszcza 
dwa dokumenta, mianowicie: list Cesarza do 
p. Thouvenela pod datą 20-go Maja r. b., 
w którym jako. podstawa pojednania podana 
jest:propozycja, aby Papież zniósł zapory od- 
dzielające go od Włoch, i aby Włochy dały 
stosowne poręczenie co do niezależności Pa“ 
pieża. Urzeczywistnienie tego planu: przy- 
szłoby do skutku, gdyby się Włochy zobo- 
wiązały w obec Frańcji użnać państwo ko- 
ściełne, a Papież porzuciwszy stare tradycje, 
nadał municypalnościom i prowipcjom przy- 
wileje, mocą których same by się rządziły. — 
Drugim dokumentem. jest nota p. Thouvone- 
ła pod datą 30-go Maja do margr. Lavalette, 
oświadczająca, że Cesarz nigdy nie róbił ga- 
binetowi: turyńskiemu "nadziei, aby Rzym 
mógł. zostać, stolicą Włoch; „rząd. franeuzki 
zawsze okazy wał stanowczą wolę utrzymania 
władzy papieża w teritorjam obecnie do nie- 
go należącóm. Załatwienie kwestji mogłoby 
nastąpić przez utrzynianie słałus quo, zrzecze- 
nie się ze strony Włoch Rzymu i zobowiąża- 
nie poszanowania granie państwa papiezkie+ 
go. Wi nocie tej poleconem zostało margrab. 
Lavalette, zakomunikowanie tego projektu 
kardynałowi Autonellemu.. Propozycja ta nie 
zawiera .w-sobie groźby; jednakże margr. La- 
valette ma dać do poznania, że jeżeli rząd pa- 
piezki będzie się vpierał przy swych teraźniej- 
szych zasadach, Francja stojąc 0 ile możność 
dozwoli, w obronie Stolicy apostolskiej, zmu- 
szbuą jedńakże zostanie wycofać się z polo- 
żenia, którego przedłużeńie wywierałoby zgu- 
bry wpływ na jej politykę. Odpowiedź margr. 
Lavalette pod datą 24 czerwca oznajmia, że 
kardynał Antonelli sprzeciwia się wszelkim 
zamiarom układów i uważa projekt ten za 
niewykońalny. _ j : 

Nówy-Jork, 15! Września. Skonfederowani 
weszli do Grreencastle w Pensylwanji. Skon- 
federowani biorą rekrutów „w Marylandzie. 
Oczekują bitwy pod Cincinatti. `` 3 

Nowy-dork, 16 Września. - Związkowi zajęli 
Hagerstown w Marylandzie. Słychać, że dziś 
była bitwa pod Skarfsbury, w bliskości Po- 
tomaku, Związkowi otoczeni w Harpersferry, 
jak sądzą, musieli się poddać. 

Dzienniki nowo-jorkskie donoszą z Vera- 
Cruz l-go b. m. że gabinet zerwał z Juarezem. 
Doblado ustąpił z gabinetu. Sanblas i Man- 
zanillo oświadczyli się za interwencją. Okól- 
niki hiszpańskie rozrzucone w Meksyku, 
wzywają mieszkańców by powołali na tron 
księżnę Montpensier. 

Wiedeń, 25 Września. Wiadomość 0 samo- 
bójstwie jenerała Feldzeugmeistra hr. Gytlai 
jest zmyśloną, pomimo, że była rozsiana 
w całem mieście i że jej powszechnie dawa- 
no wiarę. Nie wiadomem jest żródło, zkąd ta 
mylna pogłoska powstała. , 0 g io 
- Berlin, 55 Września. Staats- Anzeiger zamie- 
szcza reskrypt gabinetowy, udzielający mini- 
strowi skarbu, p. von der fieydt, żądaną dy- 
misję, z zastrzeżeniem jednak, aby tenże kie- 
rował ministerstwem aż do mianowania jego 
następcy. Co do osoby następcy ministra, 
z urzędowych źródeł jeszcze nie nie wiadomo; 
dzisiejsza wieczorna National-Zeituńg i dzisiej- 
sza ranna Vossische Zeitung donoszą, że ukła- 
dy z panem y. Bodelschwigh zostały zerwa- 
ne, lecz toczą się dalej z prezydentem von 
Witzleben; Berliner Bórsen-Zeitung utrzymu= 
je, że, p. von Witzleben już wczoraj został 
mianowany: ministrem ` skarbu. ~ Według 
Kreuzzeitung stanowcze mianowanie p. Bis- 
marek-Schónhausen wtenczas nastąpi, sko-- 
ro książę Hohenzollern otrzyma żądane uwol- 
nienie od obowiązków prezesa gabinetu. Ko- 
respondencja Zeidlera, wynurza swe;zadowol- 
nienie, z powodu, że nakoniec utworżóne 
zostało silne: stronnietwo, które prawdopo- 
dobnie: wkrótce zaprowadzi porządek w sto- 
sunkach wewnętrznych. S/erneeitung' podaje 
wiadomość, że prawa dotyczące dróg žela- 
znych górno-szląskich i kolei berlińsko-ki- 
strzyńskiej, zostały przez Króla zatwierdzone 
i ogłoszenie ich wkrótce nastąpi. f 


jące tam schronienia. s 


Zoologiczny nić będzie przez pewien czas 9- 
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Belgrad, 19 Września. W Uszycy znowu 
zostało zawarte zawieszenie broni. W: osta- 
tniej potyczce serbowie stracili 7-u zabitych 
i 25-u rannych. Strata ze strony turków jest 
niewiadoma. Szkody: poniesione przez: ser- 
bów, w skutku pożaru, wynoszą według o- 
szacowania urzędowego 74,000 dukatów. 
Belgrad, 28 Września. Wiadomość podana 
przez tełegram  bełgradzki pod datą 21-g0 
b. m., jest mylną. Ani Uszyca nie jest przez 


serbów oblężoną, ani też Semendtja i Sza= | / 


bacz otoczone. Załoga nie była rażoną przez 
strzały z ręcznej broni. Z. dwóch tych miast 
nie przybyły żadne rodziny do Belgradu, szu- 


Rzym, 20 Września. * Władze municypalne 
zawiadomiły 0 rychłem przybyciu’ jednego 
pułku francuzkiego. Koło św. Kaliksta urzą- 
dzają baraki dla jazdy. — P. de Lavalette od- 
roczył swój wyjazd. 

Neapol, 20 Września. Aresztowania 'kamori- 
stów nie ustają; przekonano się, że większa 
ich część trudni się przemycaniem. Dochody 
na komorze neapolitańskiej podwoiły się, — 
W Kapitanacie znów ukazują się bandy 
zbrojne. 

Turyn, 23 Września. Synowie królewscy w 
towarzystwie pp. Pepolego: i Depretisa, udali 
się do Gtenui na spotkanie księcia Napoleona 
i księżny Klotyldy. Spodziewają się tu przy= 
bycia p. Nigra: Mer Turynu» ogłosił prokla- 
mację wyrażającą radość obywateli z ogląda- 
nia córki królewskiej, również jak i księtia, 
gorącego przyjaciela Włoch. — Dzienniki 0- 
głaszają list Garibaldego, do przyjaciół jego W 
Neapolu, w którym między innemi pisze: 
„Otoczony jestem życzliwą  troskliwością, 
która, jak sądzę, przyczyni się do mego wy 
zdrowienia.” - . M Si 

Turyn, 23 Września. W Rzymie, zinicjaty= 
wy komitetu narodowego przysposabiają po- 
darunek ślubny dla księżniczki Pji.—Nie no- 
wego o stanie Graribaldego; cierpienia ustały. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 

— Weozorajszy: dzień był pogodny; z rana 
mróz biały i mgła gruba, powietrze chłodne; 
lecz później przy: panującym słabym połu- 
dniowo-zachodnim wietrze ociepliło się, i po 
południu było. tak ciepłe i przyjemne jak 
w porze wiosennej. Średnia temperatura dnia 
jest. 5%, stop. Rćaumura, blizko o 4 stopnie 
niższa od normalnej; rano js: stopnia mrozu, 
po południu 12'/ stopni ciepla Róaumura. 
Blektryczność silna, wynosiła 48 stopni. Na 
słońcu dwie wielkie gromady plam i cztery 
plamy. 

-— Na pastwisku pod miastem Połańcem, 
w powiecie Sandomierskim, dnia 6 Sierpnia 
r. b. troje dzieci pasąc bydło, rozpaliło ogień, — 
ośmioletnia Karolina Naporówna, przez swa- 
wolę popchnęła” w ogień czteroletniego Mi- 
chała Machniak, skutkiem czego zapaliła się 
na nim odzież, przez co chłopiec ten, pozba- 
wiony ratunku, tak'został poparzony, że w pa- 
rę godzin życie zakończył. Arek r 

— Dnia.8 Sierpnia r. b. we wsi Przyłój, 
gminie , Mstyczów x: powiecie; Miechowskim, 
piorun uderzył w komin domu mieszkalnego, 
i stojąca w stancji przy kominie Marjanna 
Florczyk, lat 53 licząca, została na miejscu 
zabibagsou sasis (U . SIBE 

„— Z powodu restauracji gmachu, Gabinet 


twierany; skoro zaś przeszkoda ta będzie usu- 
niętą, publiczność przez dzienniki zawiado- 
miońią zóstańie Inia JR i 

'— Mieliśmy sposobność w tych dniach 
przejrzeć w rękopiśmie pierwszą część Łlemen- 
tarzyka ułożonego wedle metody czytania i pisania 
przez zmarłego azasłaużonego na polu nauczy- 
cielstwa, elementarnego Ewarysta Hstkow- 
skiego. Metoda ta zależy, o ile nam się zdaje, 
na uczeniu dzieci nie od raza całego alfabetu, 
lecz stopniowo, naprzód samogłosek, nastę- 
pnie po kilka najłatwiejszych spółgłosek i za- 
raz sylal» złożonych z tych spółgłosek i samo- 
głosek. Przy dalszem czytaniu nauczyciel roz- 
poczyna od krótkich najprostszych zdań, któ- 
re uczniowie rozbierają, postępując stopniowo 
do coraz zupełniejszych i złożonych. Jakkol- 


Zam E i 


go. Od'zewnętrznego świata, wrócimy prze- 
cież zawsze: do naszego małego ukochanego 
światka, który nam dał życie, a którego do- 
bro, jest przedmiotem wszystkich myśli 
i uczuć naszych. 

I widzimy, żę jesteśmy ludem młodym 
i świeżym, — a kraj nasz ubogi w strój i bo- 
gactwo, bo, organizm społeczny słabo rozwi 
nięty. Społeczność nasza posiada cały łań: 
cuch  ustopńiowania doskonałości człowie- 
czej; — dzisiaj znajdujemy w niej przejście od 
stanu ciemnoty i FARO nieświadomości 
własnego dobra, aż do indywidualności bę- 
dącej treścią powszechnego światła ludzko- 
ści. Wszelako, gdy jedni obywatele, drzemią 
w ciemnocie u dna społecznego, a u szczytu 
jaśnieje uzdolniony wychowaniee doskonałej 
cywilizacji europejskiej 1 szczyt naszej społe- 
cznej budowy, równa się z szczytami wszyst- 
kich gmachów społecznych | nie jesteśmy je- 
dńakże społeczną potęgą, —czekają nas, prace 
pókoleń dla urobienia tej potęgi. Na żyznym 
gruncie latorośl szybko wystrzela w.górę, 
a wszelako potrzebuje podpory zewnętrznej, 
aby oparła się wichrom, ona odrazu samoist- 
nieć nie może.’ eene 

"Gdyby narysować „można ołówkiem ciała 
społeczne i w uwidomionych postawić je 
kształtach. obok siebie , — zobączylibyśmy 
w rodzinie chrześciańskiej taki obraz dzisiej- 
(AERO sami CU S ESS CY ra 

Cywilizacja postawiła silne rusztowania, 
spiętrzone aż do zamierzonego szczytu w bu- 
dowie społecznej. W siatce tego rusztowa- 
nia zobaczylibyśmy wznoszące się pojedynczo 
społecznościowe budowle. Jedne z nich, sze- 
rokie w podstawach, szłyby w górę szeroką 
masą i wyglądały: jak piramida Cheopsa. 
Inne, węższe w podstawach, wybiegały by 
w górę smukło, jak obelisk luksorski;—inne 
nareszcie „wyglądałyby jak minaret turecki 
wązki, a piętrami rozdymający się w szerokie 
kule.: A, nareszcie zobaczylibyśmy i takie, 
które szeroko założone w fundamentach, pu- 
ściły w górę niby gałązkę bluszczu, wspina- 


Jącą się po rusztowaniach cywilizącji i się- 
gającą szczytu równającej się u góry wszyst- 
kich budowli społecznych; ta gałązka, wyty- 
kająca drogę pochodu, dla piętrzącego się ku 
górze gmachu, jest zaledwie linją wytyczną 
dla przyszłości, a żyje siłą rusztowań cywili- 
zacji. Te zaś budowle są najpotężniejsze, 
które murują się z najdoskonalszego mate- 
rjału, które najszerzej założone w podstawach, 
których ściany najmniej zwężają się ku gó- 
rze, a na szczycie zakończają się najszerszą 
płaszczyzną. Dla czegó? Bo ta spóleczność, 
w szerokości wierzchołkowej budowy swojej, 
pokazuje największą ilość czynników z naj- 
doskonalej umoralnionych indywidualności, 
która jako treść kierująca budową, rozlewa 
się na wierzchołku społecznego gmachu. Im 
szczuplejszym i smuklejszym będzie budynek 
ów, tym trudniej utrzymać się będzie dla 


niego w wielkich wstrząśnieniach, które | w 


sam gruńt poruszą. Piramida Cheopsowa 
wytrzyma trzęsienia ziemi, ale wątły obelis* 
straci równówagę na wązkim gruncie, a Own. 
gałązka bluszezowa spadnie z rusztowań: się 
ma w sobie nie mająć siły do Oprem =: 
wstrząśnieniom. e skala A Ah 
U dołu tego obrazu, na dpi s: 
wszystkich budowli, zobaczy?” 
wę. "oicze budynedcźki % WK gęste, 
ce się drobniejsze budykc? yo zda 
Jene i splątane, 4 UA się być 
różnokształtn mA biąch odstępy budowi; 
jedną masą, wyp: b ie ólestwć k udowli 
głównych. Będzie W C oralowe 
w głębi morza, które # czasem łączy odległe 
skały, załewa Je masą stałą, aż wyjdzie ku 
górze i stanie się wyspą nad wodami oceanu. 
(fe ławy ”karolowe, formujące się u funda- 
mentów osobnych społecznych budowli, to 
interesa drobne ludzkości, lączącze człowie- 
ka z człowiekiem, i zalewające pracą wieków 
odstępy pojedynczych planów. Aż kiedyś 
tam wyjrzy na oceanie Wieczności wielka 
wyspa jednej cywilizacyjnej rodziny i z prac 
naszych, robaczo drobnych, da olbrzymie pod- 
stawy do nowych piąter wielkiej budowy 
doskonałości człowieczej. ARTA 
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wiek p. Estkowski przez długie doświadcze- 
nie, mógł dojść do wynalezienia najłatwiejszej, 
metody w nauczaniu, niewiemy jednak, czy 
metoda jego w praktyce rzeczywiście jest tak 
ułatwiająca, i o ile nam się zdaje, powodzenie 
jej jest zależne od zdolności uczącego za jej, 
pómocą.' Metod' uczenia mamy bardzo wiele, 
lecz nauczycieli elementarnych w ogole, a 
szezegółniej-zdołniejszych, którzy potrafiliby 
korzystnie jezastosować, bardzo jeszcze mało. 
=» Ferdynand B. Mikowec, 6 którego przed- 
wczesnym zgonie «donosiliśmy lónegdaj, a 
którego pogrzeb odbył sięw Pradze” zao- 
negdaj, we Środę 24-go b. m., ujrzał świa- 
tło dzienne 24 go Grudnia 1826 r. w Slupie 

w okręgu Litomierzyckim, gdzię ojciec jego 
był urzędnikiem "Tamże przyszedł na świat 
i Maksymilian Mikowec, znany rzeźbiarz cze- 
ski. Ferdynand B. Mikowec kształcił się naj: 
pierw w gimnazjum KK. Augustjanów w Cze- 
skiej Lipie, a w r. 1842 rozpoczął w. Pradze 
studja filozoficzne. „W. r. 1844 zaczął pisywać 
artykuły do pism perjodycznych, głównie zaś 


Głlasera z tendencją słowiańską; następnie pi- 
sał do czasopisma Bohemia. i do wydawanej 
przez Herlosza Komety, a w Wiener Zeitung za- 
mieszczuł znane z gruntównośći artykuły ar- 
cheoloviezne. W r. 1846 Ferd. B. Mikowec 
zamieścił pierwszy swój w języku czeskim ar- 
tykuł w piśmie Keśeży, a wkrótce potem wydał 
monogratję czeską pod tytułem Tycho de Brake. 
W r. 1849 wydał on w Lipsku listy Husa 
1 pisał tekst do wydanego przez Hólela Album 
kralovstvi czeskeho. (Z prać jegó archeologi- 
cznych na szczególniejszą zasługują uwagę: 
Hrad Karluv Tyn w Czechach, Monografitke na- 
stiny 2 Czech, 1 Starožitnosti a pamatky kralovstci 
Gzeskeho. TO ostatnie dzieło wychodzi u Ko- 
bra, a zamieszczane w niem artykuly Mikow- 
ca, znane są już oddawna z bogatej treści i na- 
dobnej formy zewnętrznej. W roku zeszłym 
wydał ön broszurę Zrziceniny Trosky w Cze- 
chach, oraz monografję Herman Krisztof Ruess- 
wurm i opis zamku Brandys nad Labem. Pod 
tytułem 4Achymiste v Czechach, Ferd: A. Miko- 
wec wydał zbiór pomniejszych artykułów, a 
w liczbie tych wyjątki z większego, niewyda- 
nego dzieła o czasach Rudolfa, którą to epo- 
kę już oddawna badał, Zbierał on także napi- 
sy czeskie, których posiadał już 6,500. ` 

Mikowec posiadał także wielki talent jako 
autor dramatyczny. Dramata jego: Zańuba ro- 
du Przemyslovskeho 1 Dimitrij, przedstawiane 
były wielokrotnie z wielkiem powodzeniem 
i stanowią dotąd najpiękniejszą repertuaru 
czeskiego ozdobę. W utworach tych podziwiać 
należy nie tyle wartość ich pod względem poe- 
tycznym, ile rzadką znajomość techniki dra- 
matyczno-teatralnej. Mikowec był przez czas 
długi krytykiem teatralnym, co mu dało spo- 
sobność zgłębienia. wszystkich tajemnic dra- 
matycznych, Był on wielkim znawcą litera- 
tury dramatycznej, a między innemi przeczy- 
tał i znał dokładnie wszystkie utwory Kotze- 
bue'go. Mikowęc swemi dwoma wyż przyto- 
czonemi utworami reprezentuje, wraz z Je- 
rzym Kolarem, pierwszy stanowczy postęp 
w czeskiej literaturze dramatycznej. Drama- 
ta jego odznaczają się wielkiem życiem, efe- 
ktownością sceniczną i głębokiem przejęciem 
się traktowaną epoką dziejową, skąd pocho- 
dzi, że interes sluchaczy jest. stale -od począt- 
ku do końcw w wysokim stopniu obudzony. 
Obok wzniosłości myśli, w utworach jego dra- 
matycznych przebija: niezrów nana naiwność. 
Mikowee należał także do liczby sędziów wy- 
znaczonych do przyznania dramatycznego pre: 
mium Fingerhuta, a powodzenie teatru cze- 
skiego leżało mu stale na sereu. Mikoweec zo- 
stawił w rękopiśmie ukończony utwór drama- 
tyczny pod tytułem Bitva Bielokorska, a przed 
kilku laty pisma czeskie podałv. wiadomość, 
że pracuje nad ukończeniem trajedji Konrad 
Wallenrod, naśladowanej z poematu A. Miekie- 
wlicza. 


Lecz najbardziej celował Mikowec jako ar- 
cheologziemi czeskiej. Byłon pod tym wzglę- 
dem powagą i stanąć może godnie obok naj- 
znakomitszych wszystkich krajów na temże 
polu pracowników. Ogrom wiadomości jakie 
z dziedziny archeologji posiadał, wprawiał ka- 
żdego w podziw, zwłaszcza ze względu na mło- 
dy jego wiek (36 lat). Śmiało rzec można, że 
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Szukając na tym obrazie postaci naszego 
społeczeństwa, zobaczylibyśmy się na gruncie 
silnym i żyznym, z szeroko założoną podsta- 
wą, zobaczylibyśmy fundament i cząstkę 
murów, wyprowadzoną, ku górze z wieczno- 
trwalego granitu, a spojonego cementem naj- 
czystszego chrześcianizmu. Wyżej, znalezli- 
byśmy przerwę w, dźwiyaniu się całej masy 
budowli społecznej, a w tej przerwie Z8P'Sa- 
nę.kilkowiekowe walki posłannicze, POAter- 
skie, w spieraniu parcia obcego ŻY Wioły na 
wspólny. grunt, chrześciańskaćj cywilizacji, 
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Wszelako. w tej przerwie PO a atowaniach 
cywilizacji, duch mazodn Fo". w górę niby 
wierzycę smukła.. | styka, wierzchołkiem 
szczytu cywilizacji "80 czasu., Zakóńcze- 
ie tej wierzysy J > y orona zieleni rozwie- 
wa, się W, 1499191 © splotach po jasności dnia 
białego * M siącem łzawych ócz przegląda 
wielkie sacana cywilizacji, aby nigdy od 
: wspólnego planu dzieła nie odstąpić. Wsze- 
Jako, aby się wypełnił ten blady rysunek, 
trzeba podjąć pracę u dołu, tak szeroko, jak. 
Zziożone fundamenta, : a tak nisko jak zatrzy- 
mala się pierwotna robota. Rusztowania sze- 
rokie cywilizacji, obejmujące całą przestrzeń 
chrześcjaństwa, dadzą pracom naszym społe- 
cznym ochronę i bezpieczeństwo. Żadna buz, 
rza i żadne wstrząśnienie nie Zniszęzy naszej 
pokoleniowej pracy,, gdy, Systematycznie ka- 
mień na kamieniu kłaść poczniemy, a spajać 
będziem pojedyncze sztuki cementem czystej 
miłości chrześcjańskiej.. Niechaj każdy oby- 
watel zapomni o, swoich osobistych korzy- 
ściach, a mnoży dobro pospolite, znosi poje- 
dyncze: sztuki granitu do wielkiej budowy 
społeczeństwa narodowego, — gmach pójdzie 
ku górze., Rozbicie. pojedyńczych usiłowań 
za szukaniem indywidualnych korzyści, —lub 
odrywanie się indywiduów od społecznego 
ciała i gonienie za owocami powszechnej cy-, 
wilizacji dla siebie tylko, bez .poczuwania się 
do obowiązków względem społecznego ciała, — 
nie posunie ani 0 krok naszej budowli. Tym- 


*.| czasem piętrzyć się będą koralowe ławy od 


do Ost und West, redagowanego przez Rudolfa 
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z nim razem zeszedł do grobu ogromny zapas 
materjałów archeologicznych, którą to stratę 
z trudnością można będzie powetować. Jak- 
kolwiek znał on dokładnie pod względem hi- 
storycznym. i starożytniczym cały kraj czo- 
sko-słowiański, Praga atoli najbliżej mu była 
znaną: mógł on opowiedzieć wszelkie SZCZE- 
góły dotyczące każdego kamienia historyczne- 
go, każdej pamiątki bistorycznej i każdego 
napisu stolicy Czech. Mnóstwo napisów pier- 
wszy on objaśnił, a na nie jedną pamiątkę hi- 
storyczną pierwszy zwrócił uwagę. Znał on 
każdy w Czechach i na Morawie zamek, ka- 
żdą budowę starożytną, kaźdy dawny zabytek, 
a znajomość jego genealogij rodzin czesko-sło- 


wiańskich była trudną do uwierzenia. W ży-|J 


wej narodu czesko-słowiańskiego pamięci jest 
urządzona w roku zeszłym w Pradze wysta- 
wa archeologiczna. Był to pomysł Mikowea, 
który dla urzeczywistnienia go nie szczędził 
trudów i zabiegów. On to pierwszy pada 
myśl zgromadzenia naraz w Pradze cenny 
ubiegłych czasów zabytków, które będąc A 
całym kraju rozproszone, nie były znane 080” 
łowi. Na rok przyszły zamierzał on urządzić 
drugą w Pradze wystawę archeologiczną, a 
na r. 1865 trzecią, które obie miały być wier- 
nym obrazem wojńy trzydziestoletniej. 

Jako dziennikarz, Mikoweć znany jest z wy- 
dawanego przez się tygodnika belletrycznego 
czeskiego Lumtr, który sam założył, a które- 
go redaktorem był do samego zgonu, w ciągu 
lat 12-u, i w którym część archeologiczną sam 
ze szczególnem zamiłowaniem opracowywał. 

Mikowec był już od dwóch lat cierpiącym; 

w lipcu r. b. choroba tak się wzmogła, iż od- 
tąd z łoża boleści nie powstal. Szezegóły o je- 
go, pogrzebie postaramy się dać jak najry- 
chlej. 
, — W. procesie Ks. Wacława Sztulca, ka- 
nonika kapituły Wyszehradzkiej w Pradze 
i redaktora czasopisma Pozor, obwinionego 
o umieszczenie z rozmysłem w pomienionem 
piśmie artykułu mającego na celu naruszenie 
spokojności publicznej, zapadł następujący 
wyrok prażskiego sądu ziemskiego krymi- 
nalnego; Ksiądz kanonik Sztulc uznany zo- 
staje za niewinnego naruszenia spokojności 
publicznej, przyczem zwalnia się go od kosz- 
tów procesu. i 
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BIBLJOGRAFJA NIEMIECKA 
za miesiąc Sierpień 1862 r. 
(Dokończenie obacz Nr. 2 16). 


Czórnig. Das österreichische Budget, in Ver- 
gleichung mit den Budgets der vorzńiglichsten an= 
dern europäischen Staaten. Zwei Bände. Wien. 

Niniejsze obszerne dzieło statystyczne 
Czórniga, znajduje należyte uznanie ze strony 
tak uczonych z powołania jak i ukształconej 
publiczności. Główne prac statystycznych te- 
go uczonego zalety są następujące: bogactwo i 
wiarogodność materjału, gruntowność w wy- 
kładzie, oraz trafność pomysłów pod względem 
statystyki porównawczej. Też same zalety 
znajdujemy i w wyż przytoczonem dwutomo- 
wem dziele, obejmującem przeszło 1,100 stro- 
nie. Autor znalazł pobudkę do napisania i wy- 
dania niniejszej pracy, w opłakanym stanie fi- 
nansów akti aokii, "chciał on obřadującej 
radzie państwa dać skazówki do wyprowa- 
dzenia Austrji z krytycznego położenia. 

Z powodu wielkiej obfitości danych i liczb 
statystycznych, trudno dać tu pobieżne o tej 
pracy wyobrażenie. Poprzestaniemy na wska- 
zaniu niektórych rozdziałów, obejmujących 
ostateczne  rezultata wywodów autora 0 
znaczniejszych budżetach europejskich, przy- 
czem p. Ozórnig używa bardzo trafnie meto- 
dy porównawczej. Rezultata te rzucają jasne 
światło na stan Austrji pod względem eko- 
nomji państwowej. 

Przy obecnym zwrocie Austrji do życia 
konstytucyjnego, dzieło p. Qzórmiga jest nad- 
zwyczaj na czasie, wiadomo bowiem, że kon- 
stytucjonalizm opiera się głównie na budże- 
cie, na który czynniki reprezentacji krajo- 
wej wpływają. Wszczegółach i wywodach 
poda wanych przez autora o riae i» rozma- 
itych państw, wychodzi na jaw wybitny cha- 


rakter tak samych państw jak i narodów: | 


mozaikowa, że się tak wyrazim, różnoro= 
dność pozycij budżetu angielskiego, będące- 
go poruimo to w wysokim stopniu prakty- 
cznym; konsekwencja i prostota formy bud- 
żetu francuzkiego, isystematyczny aż do znu- 
żenia porządek tak wysoko pod względem 
administracyjnym stojących Prus, —przedsta- 
wiają się tu w rysach tak dobitnych, że nie 
mówiąc już 0 praktycznej ztąd dla mężów 
stanu korzyści, nawet dla poglądów ze stano- 
wiska filozoficznego znajdzie się podostatkiem 
materjału i myśli. Praca ta, wyczerpująca, do- 
kładna i na najnowszych danych urzędowych 
oparta, ma wysoką wartość łównie dla mę- 
zów kierujących administracją jakiego kraju 
i dla polityków. 


Qzórnig dowodzi, że w- miarę rozwoju ży- 
cia konstytucyjnego, mnożą się dochody 
skarbu, lecz rarazem zwiększają się, w tymże 
stosunku, i wydatki, Dochody skarbowe wy- 
nosiły w czterech wielkich państwach zacho- 
dnich. 


w 1846 w 1862 3 przyrost 
w Anglji 593.3 705,9 mil. zł.r. 18 pOt. 
we Francji 471.8 668.9 p, 40 w. 
w Prusach 126.8 j 217.0 » 71 » 
w Austuji 218.9 398,7. , piye R id: 


W Prusach przeto i w Austrji dochody 
w ciągu ostatnich lat 16-tu najbardziej 
wzrosły: | 

Wszelkie pozycje dochodów tak stałych 
jak i niestałych, tudzież wydatków tych 
dwóch rodzajów, podane są tu z nadzwyczaj- 
ną ścisłością i konsekwentnością. Również 
porównawcza statystyka rzemiosł i handlu, 
robót publicznych, kolonij, wydatków na ar- 
mję i flotę rozmaitych państw i t. d., daje au- 
torowi sposobność wyprowadzania nader 
gruntownych wniosków. Ponieważ szczegó- 
łowy wszystkich rubryk przegląd zadalekoby 
nas zaprowadził, przeto poprzestaniemy na 
podaniu głównych liczb wydatków czterech 
wielkich państw zachodnich na armję lądo- 
wą i marynarkę wojenną. Wydatki te wy- 
noszą: 


na armję na marynarkę 
w ogóle na głowę w ogóle na głowę 
Mil.zł r. zł.r. kraj. Mil. zł r. zł.r, kraj. 
w Anglji "165.0 5 68 131.7 4, 50 
we Francji 171.4 4 66 55.0 1 49 
‘w Prusach 61.3. 8 46 3.1 0 18 
w Austrji 1058 2 92 6.0; 0,17 


Z wyszczególnionych przeto 4-rech państw, 
utrzymanie sił zbrojnych najdrożej kosztuje, 
tak bezwzględnie jak 1 stosunkowo do liczby 
mieszkańców, w Anglji, najtaniej zaś, wzglę- 
dnie do wielkiego rozwoju trzymanych za- 
wsze w pogotowiu sił, w Prusach. 

Co do stosunku kosztów na siły zbrojne do 
ogólnych“ wydatków, znaczniejsze państwa 
europejskie przedstawiają następujące liczby: 
Prusy 27%, pCt. całego budżetu wydatków, 
Francja 26 pOt, Anglja 23, pOt., Belgja 
23 pOt., Austrja (przy budżecie normalnym) 
22, pOt. (lecz przy obecnym nadzwyczaj- 
nym. budżecie 29'/, pOt.), Bawarja 15 pCt. 
Holandja 14! pO. i t. d. px 

Poprzestać musiemy na tych kilku szcze- 
gółach bogatego treścią dzieła, które dla po- 
równawczej statystyki finansów wszystkich 
państw, głównie zaś dla poznania stanu do- 
chodów i wydatków monarchji Austrjackiej, 
rid wi na długo eennem źródłem. Do 

zieła tego dodany został. tekst urzędowy 
budżetów państw europejskich pierwszego 
i drugiego rzędu. 

Der Preussische Staat. Darstellung seiner ge- 
schichilichen Entwickelung und seiner gegen- 
wärtigen natürlichen, socialen und politischen 
Verhältnisse, von Dr. J. F. G. Eiselen. Berlin, bei 
Mittler und Sohn. tronie XIV i 618 in 8-vo. 

Dzieło to rozpada się na dwie części, z któ- 
rych pierwsza obejmuje pogląd dziejowy na 
dawny stan państwa pruskiego, a druga roz- 
trząsa obecny onego byt, czyli innemi słowy, 
pierwsza część poświęcona jest dziejom stanu 
elektorstwa Brandenburgskiego, następnie 
królestwa Pruskiego, od ' czasu utworzenia 
Marchji północnej do wstąpienia na tron 
Króla Wilhelma, a druga obejmuje dokładną 
statystykę monarchji Pruskiej, przyczem 
przedstawione są szczegółowo: kraj, naród, 
państwo i społeczność, lud pod względem je- 
go rozwoju i pod wpływem prawodawstwa 
i administracji, i nareszcie stosunek Prus 
do Niemiec i do innych krajów. Powód do 
zestawienia obecnego Prus położenia z ich da- 
wnym bytem, autor w przedmowie należycie 
wyjaśnia; jednym z powodów jest ten, że 
liczby i dane statystyczne nie tylko że nie są 
dostateczne do objaśnienia przedmiotu, lecz 
nawet fałszywie niekiedy świadczą. Zdaniem 
autora, nie liczba mił kwadratowych teryto- 
rjum państwa pruskiego, nie ilość jego żoł- 
nierzy, nie kwitnący stan jego skarbu, dopro- 
wadziły Prusy do ich obecnego stanu: ten o- 
statni osiągnięty został mocą woli, tak jak 
niegdyś skutkiem słabości i niezręcznej poli- 
tyki, toż państwo było nizko upadło. 

Dzieło pod tytułem ‘Handbuch der Statistik 
des Freussichen Staats przez Dieterici'ego, wy- 
dane po zgonie autora przez jego syna, nie 
daje zupełnego obrazu państwa pruskiego 
i nie w jednakowym stopniu uwzględnia roz- 
maite czynniki życia społecznego i politycz- 
nego; inne w tymże rodzaju dzieła statystycz- 
ne, częścią nie odpowiadają swemu celowi, 
częścią zaś są przestarzałe. A. tymczasem 
rozwój życia państwowego, czyni na każ- 
dym kroku niezbędnem podręczne dzieło sta- 
tystyczne. P. Eiselen powiada, że gdyby ogół 
ukształconych mieszkańców państwa Pru- 
skiego miał należyte 6 niem pod względem 
statystycznym wyobrażenie, w takim razie 
możnaby było uniknąć wiele błędnych wyo- 
brażeń o życiu państwowem, tak w ogólności 


rzędu takich dzieł zaliczyć można Die Kunst 


905 


jak i w szczegółach, oraz wiele niestosownych 
kroków porobionych na podstawie tychże 
wyobrażeń. ii 

Co się tyczy traktowanego w dziele niniej- 
szem przedmiotu i jego obrobienia, to jakkol- 
wiek autor nie odkrył nowych dróg, potrafił 
atoli dać jasne i szczegółowe o stanie monar- 
chji pruskiej wyobrażenie. Praca ta może 
służyć jako książka podręczna dla ukształco- 
nej publiczności państwa Pruskiego. Same 
nawet dzieje Prus (stronice 1—190), —jak- 
kolwiek w ciasnych ramach zawarte, a zatem 
pobieżnie tylko dotykające niektórych donio- 
ślejszych chwil rozwoju państwa, —dają ja- 
jaśniejsze od wielu dzieł historycznych poję- 
cie o utworzeniu się i bycie monarchji pru- 
skiej. 

Myśli dziełem tem objęte, stoją po za obrę- 
bem zasad rozmaitych stronnictw, należących 
do obecnej walki parlamentarnej w Prusach, 
jakkolwiek sam autor jest reprezentantem 
w izbie panów za uniwersytet w Halli. Autor 
dąży raczej do naprowadzenia stronnictw na 
właściwą drogę. 

A. Wolfgang Becker. Die Kunst und die 
Künstler des 16, 17 und 18 Jahrhunderts. Mit 
Abbildungen in Holzschnitt. Leipzig, bei E. A. See- 
mann. 5 Lieferungen (4 Hefte). 

“D. O. von Lützow, Die Meisterwerke der Kir- 
chenbaukunst (Mit Holzschnitten). Zweite Abthei- 
lung. Leipzig, bei E. A. Scemann. 

D. Wilhelm Schäfer. Die königliche Gemälde 
Galerie zu Dresden, zur Erleichterung eingehen- 
der Studien in der Geschichte der Malerei und de- 
ren Kunstkritik etc. Dritter Band. Dresden, H, 
Klemnvs literarisch-art. Anstalt und Verlagshan- 
dlung. ] 

Trzy powyższe dzieła historyczno-krytycz- 
ne z dziedziny sztuk pięknych, treścią są ze0- 
bą pokrewne, jakkolwiek bardzo różnią się 
pod względem formy i traktowania przedmio- 
tu. Dążą one do jednego i tegoż samego celu, 
lecz różnemi drogami. Jak w rozmaitych ga- 
łęziach nauk, wielu uczonych postawiło swem 
zadaniem, dotychczasowe nabytki, osiągnięte 
skutkiem usilnych badań, czyli rezultata po- 
wszechnych usiłowań, uprzystępnić i uczynić 
popularnemi dla użytku ogółu, tak samo au- 
torowie traktujący sztuki piękne postępują 
obecnie z historją i krytyką tychże sztuk. Do 


und die Künstler A. Wolfganga Beckera i Die 
Meisterwerke der. Kirchenbaukunst B. Lützowa. 
Obie te prace mogą być nawet w sferach, ze 
sztukami pięknemi nieobeznanych, czytane 
z przyjemnością 1 pożytkiem. Najlepsze ży- 
ciorysy malarzy, głównie zaś księgi Vasa- 
ri'ego, zostały w pierwszej z wyż wspomnio- 
nych prac, obok innych nowszych dzieł, tra- 
ktujących o historji sztuki, użyte poniekąd 
jako źródła do napisania biografij znakomit- 
szych artystów, zestawionych tu grupami. 
Ogłoszone dotad drukiem zeszyty, obejmują 
ocenienie następujących mistrzów: Giorgio- 
nego, Palmy Vecchio, Ticjana, Pordenone'go, 
Tintoretta, Veronese'go, Bassana, Sansovina, 
Corregia, Gaudenzio Ferrarego, Andrea del 
Sarto, Giulio Romano Barrocio. Zeszyty te 
nie obejmują ani nowych faktów, ani nowych 
poglądów, które zresztą nie wchodzą do pla- 
nu podobnego dzieła; znajdujemy tu proste, 
niepretensjonalne opowiadanie i ocenienie. 
Drzeworyty, przedstawiające portrety mi- 
strzów i znakomitsze ich utwory, są różnej 
wartości, lecz wszystkie w ogóle dają chyba 
bardzo dalekie i słabe wyobrażenie o arcy- 
dziełach, które reprodukują. ` 


Drugie dzieło, ©. Lützowa, podaje szereg 
monografij o celniejszych pomnikach budo- 
wnictwa kościelnego w Europie, począwszy 
od świątyni Ś. Pawła extra muros w Rzymie, 
do kościoła Św. Piotra tamże. Autor wziął 
za podstawę dla swych monografij dzieje sztuk 
Kuglera i Schnasego, tudzież kilka innych 
z tejże dziedziny prac, „których obfity mate- 
rjał, został tu popularnie przedstawiony. Ar- 
tysta i badacz sztuk, nie znajdzie tu nic dla 
siebie nowego, lecz ogół ukształcony może 
odnieść z tej książki pożytek, jakkolwiek au- 
tor, zbyt często powtarzając się, nuży niekie- 
dy czytelnika. Podobne dzieło powinnoby być 
niezbędnie uzupełnione dobremi illustracja- 
mi, sam bowiem opis, chociażby najdokła- 
dniejszy, nie jest dostatecznym; lecz dodane 
tu drzeworyty, nie wszystkie odpowiadają 
swemu celowi. Wyobrażenie w zbyt małych 
rozmiarach bądź wnętrza, bądź zewnętrznych 
kształtów ogromnych gmachów, daje zale- 
dwie ogólne o nich pojęcie, lecz nie uprzyto- 
mnia charakterystycznych ich cech. i 

Trzecie dzieło, D. Wilhelma Schafera, o 
drezdeńskiej, galerji obrazów, ma charakter 
zupenie odmienny od dwóch wyż wspomnio- 
nych. Jest to praca uczonego, w całem tego 
wyrazu znaczeniu. Trzytomowe dzieło obej- 
muje 1410 stronie 8-yo zwięzłego druku, aie 
licząc w to 48 stronie dodatków, oraz wykazu 
rozumowanego malarzy reprezentowanych 
w galerji, zajmującego 108 stronice ścisłego 
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druku, i nareszcie dokładnego wykazu nume- 
rów obrazów i miejsc przez nie w galerji zaj- 
mowanych. Dzieło to jest wielce szacownym 
rezultatem prac gruntownego badacza i znawcy; 
przy każdym obrazie autor podaje epokę z któ- 
rej pochodzi i jego losy do chwili umieszcze- 
nia go w galerji, tudzież szczegóły pod wzglę- 
dem technicznym, słowem wszystko, cokol- 
wiek o tym obrazie powiedzieć się da; nie je- 
den obraz opisany jest i objaśniony z trudną 
do uwierzenia dokładnością. 

Życiorysy malarzy opowiedziane są także 
gruntownie, a wszelkie wątpliwości autor wy- 
jaśnia krytycznie. O sumienności i rozległej 
wiedzy W. Schafera, świadczy między inne- 
mi obszerny traktat o przypisywanym van 
Kyck'owi obrazie, na którym znajduje się 
wyobrażenie tarczy, co daje autorowi powód 
do gruntownych wywodów historyczno-he- 
raldycznych, przy której to sposobności cały 
rozdział poświęcony został zawikłanym dzie- 
jom następstwa tronu neapolitańskiego w XV 
wieku, — co wszystko ma na celu wyjaśnienie, 
o ile obraz pomieniony jest rzeczywiście pę- 
dzla pomienionego mistrza iz jakiej mianowi- 
cie pochodzi epoki. 

To zamiłowanie w wierności i dokładności, 
jakkolwiek godne wszelkiej pochwały, czyni 
atoli dzieło ciężkiem do czytania, zwłaszcza, 
że i styl jest zbyt wyszukany i napstrzony 
obcemi wyrazami. Drugą tego znakomitego 
autora właściwością, jest zamiłowanie w po- 
lemice, zwróconej między innemi przeciw Ju- 
liuszowi Hiibnerowi i jego katalogowi. Pomi- 
mo to dzieło W. Schafera powinnoby służyć 
za wzór dla wszystkich autorów opisujących 
galerje obrazów. Dla tych zaś, którzy chcą 
badać skarby zawarte w galerji drezdeńskiej, 
praca ta wielce zadanie ich ułatwi. 

Die Lustspiele des Aristophanes. Deutsch in 
den Versmassen der Urschrift, von J. J. C. Don- 
ner. Dritter Band. Leipzig und Heidelberg. | 

Wspominaliśmy w numerze 44-m „Dzien- 
nika Powszechnego” za r. b, o pierwszych 
dwóch tomach przekładu Arystofana, doko- 
nanego na język niemiecki przez Donnera, 
wielkiego znawcę starożytnej literatury kla- 
sycznej. Też same zalety, jakie cechowały 
tłómacza w poprzednio ogłoszonych prze- 
kładach, znajdujemy i w trzecim, a ostatnim 
tomie, obecnie drukiem ogłoszonym. Tom 
ten obejmuje cztery utwory, które dla roz- 
maitych powodów są najtrudniejsze do prze- 
łożenia. „Osy”, komedja obejmująca liczne, 
a na teraz ciemne juź aluzje satyryczne, skie- 
rowane przeciw sądownictwu attyckiemu, 
zaniedbaną była długi czas przez badaczy ję- 
zyków starożytnych, zkąd pochodzi, że utwór 
ten został najmniej ze wszystkich prac dra- 
matycznych Arystofana pod względem kry- 
tycznym wyjaśnionym. Najnowsi krytycy 
dowiedli niesłuszności zdania A. W. Schlegla, 
jakoby utwór ten stał niżej od innych dzieł 
dramatycznych Arystofana. Grodną jest uwa- 
gi, jak powiada O. Muller, pokrewność pod 
względem idealnym pomiędzy „Osami” a 
„Obłokami” znakomitego dramaturga grec- 
kiego: podczas gdy ta ostatnia komedja wy- 
mierzona jest przeciw późniejszym ateńczy- 
kom, wysilającym się na intrygi i szermier- 
kę słowa, pierwsza przeciwnie wytyka wadę 
dawAyohi ateńczyków, zamiłowanych w pro- 
cesach i żądnych zasiadania na krzesłach sę- 
dziowskich. "Trzy pozostałe komedje: „Lizi- 
strata”, „Uroczystość tesmoforjów”, będąca 
utworem satyrycznym w rodzaju „Zab”, 
i „Panowanie niewiast”, przedstawiały tłó- 
maczowi nadzwyczajne trudności z powodu 
brudów, że się tak wyrazim, klasycznych, tu 
nagromadzonych. Ominąć ich niepodobna 
bez naruszenia znaczenia tych utworów; tłó- 
maczowi atoli powiodło się przełożyć najbar- 
dziej cyniczne ustępy, w sposób niezbyt ra- 
żący delikatne ucho nowoczesne. 

Donner włada językiem poetycznym i ry- 
tmem po mistrzowsku. Uwagi przez tłómacza 
porobione, ograniczają się do rzeczy najnie- 
zbędniejszych. Dla należytego zrozumienia 
tych prastarych komedij, niezbędnym byłby, 
zwłaszcza dla czytelników  nieobeznanych 
z bytem starożytnych greków, wstęp history- 
czny, jakim Droysen poprzedził swe tegoż 
klasyka przekłady. P. Donner tego nie uczy- 
nił, zapewne ze względu, że w literaturze 
niemieckiej nie brak do tego środków pomo- 
eniczych. 

AhEin Münchener Dichterbuch, herausgegeben 
von Emanuel Geibel. Stuttgard, Verlag von A. 
Kröner. 3 

Jest to zbiór utworów ezternastu poetów, 
którzy wszyscy mieszkają w Monachium. 
Są tu nie tylko dobre poezje w znacznej ilo- 
ści, lecz nawet niektóre bardzo wysokiej 
wartości, a w całej książce nie ma ani jedne- 
go utworu, któryby pod względem bądź for- 
my, bądź tręści, nie miał zalet. 

Do liczby lepszych utworów, należą poe- 
zje samego wydawcy E. Geibela, głównie 
zaś utwór jego Erinnerungen an Griechenland. 

Poezja pod tytułem: Hugdielrichs Brautfahrt 


Wilhelma Hertza, odznacza się wzniosłościń 
uczucia i naiwnością. ' Tegoż autora jest tu 
cały szereg poezij lirycznych, a z tych nie- 
które cechuje piękna myśl i świeżość uczucia. 
Głębokością pomysłów i wyższym nąstrojem 
odznaczają się pieśni Adolfa Fryd. Schack'a, 
podczas gdy ballady tegoż poety mie wielką 
mają wartość. Bardzo szczęśliwe są niektóre 
z poezij- lirycznych Juliusza Grosse, . lecz 
w rodzaju tym przewyższa go Henryk Leut- 
hold, którego poezje są także tym zbiorem 
objęte. Zmajdujemy tu trzy piękne ballady 
Feliksa Dahn'a; z tych Jung Sigurd: należy 
do liczby najlepszych ballad niemieckich 
z nowszych czasów. Znany już zaszczy- 
tnie zkąd innąd poeta Hermann Lingg, 
zamieścił tu piękne swe poezje: Die Römer- 
strasse, Büste der Bacchantin i Fortuna (nazwa 
starego działa). Na uwagę zasługują pieśni 
i. ballady Hansa Hopfen'a, który zdaje się 
po raz pierwszy występuje na widownię lite- 
racką. Pieśni jego są jakby dziejami miłości 
młodocianej, a nastrój liryczny jest tak rze- 
wny, iż czytelnik pomimowolnie podziela 
uczucia, przez poetę z talentem oddane. Sze- 
reg poezij zakończa Rafael, opowiadanie wier- 
szem przez Pawła Heyse'go, mające wszyst- 
kie przymioty, jakie tego poetę cechują. 
Lecz utwór ten, jakkolwiek ma wiele szczy- 
tnych ustępów, pod względem całości nie od- 
znacza się prawdziwie poetyckim nastrojem 
ducha. 

Oprócz wyż wyszczególnionych, znajdują 
się tu także poezje Melchiora Mayr'a, Jana 
Schrotta, S. Lichtensteina i Maksymiljana 
Beilhack'a. 


TEATRA W- WARSZAWIE. 

Wielki Teatr. — Dziś w Sobotę, dnia 27 
Września, pierwszy raz opera komiczna w 3-ch 
aktach, Doktor z musu, odśpiewana przez pp. Bor- 
kowskiego, Podlewską, Filiborna, Koeklera, Cho: 
dowiecką, Jędrzejowskiego, Sochaczewskiego, Ko- 
zieradzkiego, Rybicką, z tańcami. . 

Cena miejsc. 
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Zacznie się o godzinie 7. 
Jutro, w Niedzielę, Wielki Teatr. — Taż opera. 
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dołu i zaleją szczyty naszej opuszczonej bu~ 


dowy,—wtedy przepadnie przyszłość, zginie 
imie narodu kirsin jetokieziidiednić i zni- 
knie z re. Pamięć jego w dziejach, jak 
zginęło we: w gdy nie spelniło slużby wiel- 
kiej w dziejach ludzkosci. 
Niewielka ludnose naszego kraju, wyborną 
organizacją pracy. Sp tegOWAć moze siły swo- 
je, i przy natężona WO, sama sobie wystar- 
czyć zdoła do opatry WAMA wszystkich potrzeb 
swoich. 
Usiłowania i dobra wola Poedynezych oby- 
wateli, niezaprzeczenie MNOŻĄ obro pospoli- 
te, ale uorganizowana systematycznie praca 
zdobywa niesłychanie wyższe korzyści, “Ma. 
. my już nie mało obywateli rozumiejących 
czem jest organizm społeczny; MAMY łe ZOYY or- 
ganizacji doskonalszych od nas SpO'eczności 
a więc dorobki cywilizacji powszechnej stoj 
dla nas otworem, możemy z nich czerpać do- 
wolnie. i 
Niepodobna już dowodzić obszerniej jak do- 
bry byt daje podstawy szerzeniu Się światła, 
jak światło mnoży produkcyjne siły społe- 
czeństw, a jak znowu tesiły produkcyjne pod- 
noszą bogactwo moralne i materjalne narodu. 
Byt materjalny i moralność w takich stoją 
względem siebie stosunkach i tak plączą nie- 
ustannie swoje węzły, że rozplątać ich nie- 


podobna, ani jasno wykazać, kiedy jedno za- 
szyna być przyczyną, a drugie skutkiem — i 
odwrotnie, kiedy skutek zamienia się znowu 
w przyczynę, a przyczyna wykwita jako sku- 
tek. Nam zdaje się, że w społeczności naszej, 
podniesienie dobrego bytu i mnożenie świa- 
tla równie są pilne, a zawisłe od siebie, 

Wszystkie niemal prace społeczeństwa na- 
szego, mają dzisiaj charaktor użyteczności 
publicznej. Wszelako, gdy jedne wykonać 
może usiłowanie pojedynczego obywatela, to 
inne wymagają wielu sił połączonych, to in- 
ne nareszcie wołają 0 poparcie od mocy i wo- 
li powszechnej, społeczeństwa, czyli od wła- 
dzy i prawa publicznego. A kiedy każda z tych 
prae mnożyć ma dobro pospolite, trzeba nam 
łączenia się nieustannego. — Władza musi 
popierać usiłowania pojedynczych obywateli 
Jako i stowarzyszeń przedsiębierczych, i na- 
wzajem obywatele wszyscy powinni z całych 
sil popierać usiłowania władzy, zamierzające 
Pożytek publiczny. 
pó piao pierwszego dorobku dobrze 
Rżytac iedy „władza początkuje W pracach 

Raa publicznej i kieruje robotami. 
w przed o, gdy władza nie znajduje poparcia 

RZ Siębierczym duchu obywateli, wtedy 
zmarnieją usiłowania władzy, gdy obojętność 
i nieruchomość obywateli nie dołoży oka 
i starania do wykonania wielkich zamiarów. 


Pomiędzy instytucjami, wspomagającymi 
rozwój społecznego organizmu, nie masz po- 
dobno pożyteczniejszej, jak dopuszczenie re- 
prezentantów obywatelstwa do wspomagania 
działań administracji w powiatach i guber- 
„niach. Oi reprezentanci, znając najlepiej i za- 


|soby i potrzeby i wymagania miejscowości, 


przyczynić się mogą najwięcej do mnożenia 
sił produkcyjnych, a rozciągając kontrolę nad 
robotami użyteczności publicznej, pomnożą 
dobro pospolite, zasłaniając wydatki publicz- 
ne od marnotrawstwai złego użytku, z krzyw- 
dą publiczną. Rady Obywatelskie staną się 
z czasem rozumem i sumieniem powiatów, 
oświecą ogół obywateli o sprawie interesów 
publicznych, wcielą indywidualności w zada- 
nia społeczne i zamienią je w potężne czyn- 
niki pospolitego dobra. 

Tylko umysły ciemne i nieoświecone, tyl- 
ko niecierpliwość dziecinna i brak wszelkich 
pojęć o zadaniach społecznych, mogła lekce 
ważyć reformy, przyprowadzające wybrańców 
narodowej społeczności, do współudziału w za- 
wiadywaniu interesów swojej prowincji. Je- 
żeli tylko mieli pole mnożyć dobro pospolite 
jakiegoś zakątka kraju, Jeżeli mieli zapewnio- 
ny wpływ na pomnażanie się światła, mieli 
już cele ogromne w przyszłości, zadania ol- 
brzymie do spełnienia. 


Wartość instytucji nie leży w statucie spi- 


sanym na arkuszu papieru, ale w dobrej woli 
obywateli, przystępujących do wykonania. 
Prawdziwa miłość dobra publicznego, w wy- 
konawcach będąca, poprawia nawet wady in- 
stytucji, a natężonego działania wytrwałej 
pracy około dźwigania społecznego dobra, ża- 
den uboczny wpływ niekorzystny nie prze- 
może. 


Widziałem upadłego bogacza jak znękany 
leżał w prochu. Podawano mu kęs chleba, 
odrzucił go, wołając:—,„chcę być magnatem!” 
I odpychał wszelką pomoc, aż okropna 
ogarnęła go nędza. Widziałem wtedy dwa 
ostateczne kresy jego egzystencji, przy dumie 
i niezłamanym uporze.... Albo ostatnia nędza 
zniszczy w nim wszystkie szlachetne potzu- 
cia, wtedy podniesie się i będzie służebnikiem 
dla chleba, lub żebrakiem spodlonym,—albo 
też umrze, gdy w ciele wystarczy do osta- 
sj) chwili dumy i uporu, a braknie żywotnej 
siły. 


Można u nas robić wiele dobrego, ale nie- 
stety! duch przeciwieństwa niszczy bardzo 
często wyborną sposobność rozpoczęcia za- 
niedbanej budowy społecznej. Jawią się gra- 
cze, stawiający na jedną kartę dzienny zaro- 


bek; przegrawszy go, o głodzie poczynają. 


drugi dzień pracy na życie; słabsze siły, słab- 
szy coraz zdobywają zasiłek. Niechaj się tyl- 


ko pokaże sposobność, znowu ten drobniuchny 
dorobek, mogący stać się fundamentem le- 
pszego jutra, stawiają znowu na kartę, wie- 
rząc ślepo, że trafią szczęśliwie na serją Wy- 
granych, aż zdobędą skarb zaczarowany. Tak 
wolno graczom dysponować swoje własne,0so- 
biste mienie, ale tak się nie hazarduje dorob- 
kami krwawemi społeczeństw! Biada naro 
dom, które ufały hazardom, a nie umiały ro- 
snąć samodzielną pracą ! Na długi żywot— 
trzeba mnożenia zasobów życiowych. Drogą 
hazardu szli Hunnowie, Wandale, hordy No- 
gajskie... gdzież one? 


Społeczność nasza stoi i czeka, a czeka w 
trwodze, czy gmachu jej nie zaleją piętrzące 
się od dołu koralowe ławy, nim ona dzieło 
swoje ku szczytowi posunie,— a stol i stać 
będzie, dopóki jednostki, tę społeczność skła- 
dające, nie nauczą się pojmować wielkiego 
planu cywilizacji, jaki ona nakreśla ludzkości 
i pojedynczym ludom, zmieniającym się w, jej 
robotników. 


J. A. Miniszewskt. 
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(O(WIADOMIENTA. 


` (N. D. 49385) Sąd Kryminalny 
g 1 P Gubernńt Warszawskiej. 
"rzywi' tiniejszym Jana Grzańkowskiego 
„6żekidnikw prófessji krawieckiej ostatnio w r. 
1861 Iokajską shiżbą zatrudniającego Się, I cza- 
sowo, w, tyme roku w „mieście; Gubernialnem 
Radomiu, za pasportem Wójta Gminy Ciecho- 
din Powiati! Łipnowskiego . Guberni Płockiej 
z datę 12 (24) Listopada 1860 r. Nr. d. 915 
K.58 na rok jeden wydanym, w służbiezostają- 


cego, „ obeenię, z pobytu niewiadomego, ażeby | 


najdalej w dniach 50 od daty ogłoszenia niniej- 
szego żapozwń, w Sądżie Kryminalnyni w Wai 
szawwie*'do ógłosżenia mu wyroka w ‘sprawie 
przeciwko winnym. nięporządków, nieuległości 
Wiadzy, i tym podobnych pszestępnych czynów 
EA 7 (19) AJ r. w mieście Gubernial- 


nem Radomiu nastapionych zapadłegó, bezza- 
wodnię stawił się; lab. dąb a sobie wiadomość, 
aby, ża; pośrędnictwem najbliższego sądu; terá- 
źniejszęgo jego zamieszkanią, „wyrok ten mógł 
mu by 


é ogłoszonym. j 
Warszawa 1 (15) Września 1862 v. 
Prezes, Wieczorkowski. 


+ OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


N D 4956) Pisarz Kancelarji Hypotecznej 
dużernii Warszawskiej w Wizanie. 
powodu nastąpionych śmierci: 


`q Z; f | 5 A; r : 
'Rudawskiego wierzyciela sumy 


1. Stanisława 
rs. 150. 
2. Bmilji z: Rudawskich Schwarz  wierzycielki 
sumyj rs. 30», |/ ni ! i 

3.. Anny z Rudawskich Walc wierzycielzi suz 
my rs. 30, wszystkich trzech sum w dziale IV. 
pod N. 28 na nieruchomości w Warszawie pod 
N. 808 położonej, zabezpieczonych. = 

4. Juljanoy- Weroniki dwóch imion z Trzeciec- 
kich pierwszego ślubu Wiśniewskiej powtórnego 


Niwińskiej wierzycielki sumy: rs. 300 w dziale Ẹri 
poa N. I nd nieruchomości w Warszawie pod N. 
549 C. położonej, zabeżpieczonej; toczy się po“ 


stępowanie spadkowe” do ukończenia którego 
wyżnńacza się termin na d. 19 (31) Marca 1868 
roku w Kageelacji Hypotecznej miasta Warszawy 
gdzie wszyscy interesenci zgłosić się winniz pra 
wami swemi pod preklazją. 
Warszawa dnia 13 (25) Września 1862 r. 
Hube. 
RZ 

(N. D.' 4957) Pisarz Kancelarji Hypotecznej 

Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 

Z powodu nastąpionej śmierci Wasilia Worakim 
współwłaściciela nieruchomości w Warszawie pod 
1522 położonej, toczy się postępowanie Spadkowe 
do ukończenia którego wyznacza-się termin na d. 
16 (28) Grudnia 1862 r. w Kancelarji Hypote- 
czńej/miasta Warsżawy, gdzie wszyscy interesen- 
ci zgłosić się winni z prawami swemi pod pre- 
i ROR GENRE 

Warszawa d'13 (25) Wfiześnia 1862 r. 
Hube, 

(5.4959) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 

Gubernie Warszawskiej w Warszawie. 

Po zmiarłych: 1. Chaimie-Markusie Jesionow- 
skim  współwierzycielu sumy złp. 12,000; czyli 
13, 1800 na nieruchomości Nr. 25w Warszawie, 
w przedmieściu Praga ubezpieczonej, oraz współ- 
właściciehi ostrzeżenia jako o uznanie sumy złp. 
12,000, czyli rs. 1800 tak dalece zaspokojona; iż 
należy się reszty złp. 3000, czyli rs. 450, toczy się 
proces pko Karolinie de Prechamps, na tejże nieru- 
chomości w Przedmieściu Praga Nr. 251 w Dziale 
IV. pod Nr. 1. subintałulowanego, 2. Zofii z Ła- 
bęckich Parisót wierzycielce ostrzeżenia dla sumy 
złp. 7000 czyli rs. 1050 z procentami również na 
rzeczonej nieruchomości Nr. 251 w przedmieściu 
Praga zapisanego, toczą się postępowania spad- 
kowe, do ukończenia których wyznacza się termin 
w Kancelarji Hypotecznej Gubernii Warszawskiej 
na dzień.17 (29) Grudnia 1862 r. 

| Józef Zbikowski. 


(N.D. +955) Rejent Kancelarji ziemiańskiej 
Gubèfhii Warszawskiej w Warszawie. 
Z powodu nastąpiońej w d. 7 (19) Czerwca 

1860 r: Śniierci: Wincentego Mierzejewskiego, 

na rzecz którego na! dobrach Zagąściniec w 

Okrę gu Stańisławowskim położonych, pod poz. 

20 działa IV" *wykazu wpisane jest ostrzeżenie 

dła surńy rs. 637 kop. 99 z procentem i koszta- 

mi; otwartem zostało w księdze wieczystej tych 

dóbr. postępowanie spadkowe, dla zamknięcia 

którego osoby interósowane winny się stawić 

w d. 18 (30) Grudnia 1862 r. w Kancelarji hy- 

potecznej podpisanego Rejenta w Warszawie. 

Aleksander Bryndza. 


N.D: 4954) ejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej -w- Warszawie: 
Ogłasza się postępowanie spadkowe: 

1. Po Emili z Kończów Zawistowskiej, zmar- 
łejd. 29 Czerwca (FU Lipea)186% r. wierzyciel- 
ce-sum-w Dzisłe IV. wykazu dóbr Duninowo 
„(Okręg Kowalski) ubezpieczonych: jednej rs. 
6000,_w_poz. Sej, drugiej rs. 1875, subintabulowa- 
nej na pozycji 13ej. : 4 

2: Po Wiktorze Kraśniewskim, zmarłym 31 

<Lipca (12 Sierpnia) 1862 r. wierzycielu sum rs. 

1800, rs— 1650, rs. 1050 i rs. 3000, w poz. 1t 

i'47 ubezpięczonych na -dobrach Ciechomice, 

(Okręg Zgierski) i sumy rs. 10,000 ubezpieczonej 

gw pozycji 27 działu IV. wykazu dóbr Glinnik 

A-B. C. (Okręg Brzeziński). 

Do zamknięcia tych postępowań i stawienia się 
stron ioteresowanych w Kancelarji hypotecznej 
„podpisanego Rejenta w Warszawie, wyznacza się 
termiin na dzień 19 (31) Marca 1863 r. 

KE Aleksander, Bryndza 


MŁP M 
"(8. D.+958) Rejent Kancelarji Ziemianskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 
Ogłasza że z powodu śmierci: r 
OOB Wihelminy<z Hagenów Denger a właści- 
wie Dönger wierzycielki sumy rs. 300 na nieru- 
chomości w Warszawie pod N. 2202 położonej 
w dziale IV. pod Nr. 10 ad lit. 2. zabezpie- 
czohej. 
2. Paulig „wierzycielki sumy ra, 548. 
k. 62 1/2 na tejże nieruchomości N. 2202 w dzia- 
le LV. gri N. 10 ad, lokowanej. |. 
$. Karoliny z Kubiekich Naskiej współwłaści- 
«ielki nieruchomości pod Nr. 963 w Warszawie 
położonej, tii | TEPEE: 
„4, Apolonii z Kraszęwskich. Elert: współwłaści 
cielki nieruchomości N. 1743 także w -Warsza- 
wie sytuówanej, otworzyły się spadki do regalacji 


których termin na” dzień 25 Marca (6 Kwietnia) 


1863 r. oznacza, S wzywa wszystkich: interesen- 
tów, aby w,terminię powyższym w Kancelarji pod- 
ndk, Rejęnta z dowodami pod prekluzją sta- 
kę z y Masłowski. 

i R czci 


"OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


w sj D. 4844). Sąd Pokoju Okręgu 

ZA Stopnickiego. ct, 
7% powodu żądanej przez Mordkę Czapnika nowej 
fegulacji hypoteki domů w mieście Wiślicy pod 
Nr. 34 policyjnym położonego. ł 
- (Uwiadamia interesentów, że takowa nastąpi w 


Sadja tntejszym „dnia 23 Stycznia (4 Lutego) 
1863 r. o j z rana. 


63 dzinņie I 
A WA Pek przeto, aby do takowej, osobiście 
Jab pzez ' pełnomocnika urzędownie i szczególnie 
upoważnionego zgłosili się, żądania swe i wnioski 
do protokółu regulacji podali i w dowody ich 
prawa usprawiedliwiającę zaopatreyi się. 
Ostrzega ich oraz, że niere ROW) 
inte odpadną skutkom prekluzji w art. 154 i 
160 aa o hypotekach zr. 1818 przepisanej. 
, 


AYO TECT ONO WA 


IPITTER AN IDERI Aa a. AEP A 


iiiar a see CYP 


PETE DOSEREN, 


Jeśliby właściciele nieruchomości wywołanej 
| w terminie do regulacji niestawili się, na żądanie 
| któregok lwiek z interesentów na karę od rs. 1 
| do rs. 7 kop. 50 skazani zostaną i podług art. 150 
| t pi utracą wszelkie dobrodziejstwa prawa wzglę - 
| dem swych wierzycieli. 
| Ogłoszenie decyzji jaka wskutek aktu regulacji 
| wydaną będzie nastąpi dnia 30 Stycznia (11 Lu- 
| tego) 1868 r. o godzinie'3 z południa, na posie- 
dzeniu publicznem Sądu tutejszego i od tegoż 
| dnia czas do odwołania się od niej urływać za- 

cznie., 
|--Tnteresenci przeto bez dalszego wezwania w 
| tymże dniu ogłoszeniu jej przytomnymi być po- 
winni. 
| Stopnica d. 29 Sierpnia (10 Września) 1862 r. 
w z. Podsędka, Popkiewicz. 


(N, D. 4643) Sąd Pokoju Okręgu 
Jędrzejowskiego. 
Wydział Hypoteczny. 

Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki 
| trzech realności w obrębie miasta Jędrzejowa 
| dawniej pod Nr. pol. 85, 36, 37 oznaczonych; 
| które po połączewiu w jedną całość, i oznacze- 
| niu ogólnem Nr. pol. 37 graniczą od wschodu 

z ulicą Zatylną, ząbudowaniami i ogrodem Su- 
kcesorów Antoniego Jabłońskiego od południa 
równie z tą ulicą Zatylną i Działoszyńska, 
od zachodu z realnością Józefy Kapnścińskiej 
ja od północy z zabudowaniami Honoraty Ant; 
i sukcesórów Juljana Auca; Józefy Gajerskiej, 
Aleksego Glejzer Stanisłąwa Derszniak Jakóba 
Wiatra; składają się zaś z głównego domu mu- 
| rowanego, pralni, spichrzów, stajni wjezdnej- 
| wozowni, obórki, stajni ma konie chlewów i c- 
| gradu owocowego i warzywnego, i w posiada- 
| niu Andrzeja Karpińskiego, zostają; termin do 
| regulacji na d. 27 Grudnia (8) Stycznia 18628 
| nagodzinę 32 południa naznacza, a wskutku te- 
pgo wzywa interesentów: aby: sami lub przez peł- 

nomocników urzędownię i szczególnie umoce- 
| wanych w terminie tym zgłosili się, żądania 
| swoje i wnioski do prctokułu regulacji podali 
| oraz dokuments prawa ich udowodniające za- 
Ppródukowali, niezgłiszający się bowiem w ter- 
minie powyższym odpowiednio ar. 1541160 pra- 
wa hypotecznego zr 18184 prawami swemi spre- 
kludowani będą: Właściciel nieruchomości wy- 
wołanych jeżeli w'terminie regulacji hypoteki 
umieszczonym nie stawi się, na żądanie które- 

go bądź z interesentów na karę od rs. 1 k. 50 

do rs. 7 k. 50 skazany zostanie i podług ar. 150 

t. p. wszelkię dobrodziejstwa prawne, wzlę- 

dem swych wierzycieli utraci. Ogłószenie decy- 
` zji aka w skutku aktu regulacji wydan 4 bę- 
dzie, nastąpi najdalej w dni ośm po spisaniu 
protokułu regulacji hypoteki i od tegoż dnią 

„Czas do odwołania się od niej upływać zacznie, 

interesanci przeto: hez dalszych wezwań przy 

publikacji tej obecni być winni. * 

Jędrzejów d. 16 (28) Sierpnia 1852 r. 
Podsędek, Kludziński. 


=N. D: 4820) Sąd. Pokoju Okręgu 
Szenniekiego. ) 
Z powodu żądanej regulacji nowej hypoteki 
dwóch placów: czynszowych, w mieście Kałuszy- 
nie, Okręgu Sienuckim,  pizy ulicach; Patok, Gę- 
siej, i Zamojskiej pod Nr. 1 i 16 położonych. 
Uwiądamia interesentów, że takowa nastąpi w 
Sądzie tutejszym, co do placu N. 1. w dniu 17 
(29) Grudnia 1862r. o godzinie 10 z rana, zaś 
codo placu Nr. 15 w dniu 18 (30) Grudnia t. r. 
o godzinie 11 z raną, ł 
Wzywa ich przeto, «aby do takowej osobiście 
lub przez pełńomocnika, urzędownie i szczególnie 


wnioski do protokółu regulacji, podali, i w do- 
kumenta Prawa ich udowadniające zaopatrzyli 
i 1 AORTASI: =. zał: 


minie, podpadną skutkom prekluzji w art. 154 
i 160 prawa hypotecznego przepisanej. 
Jeśliby właściciel ; nieruchomości wywołanej, 
w terminie do regulacji > nie stawił siey tenże na 
żądanie któregokolwiek z interesentów, na karę 
od rs. 1 k. 40, do.rs. 7 kop. 50, skazany zostanie 
i podług art. 150; tegoż, prawa utraca' wszel- 
kie dobrodziejstwa prawne względem swych wie- 
rzycieli. - 
Ogłoszenie decyzji jakie w skutek aktu regulacji 
wydane będą, nastapi w powyżej oznaczonych 
terminach, i od tegoż dnia, czas do odwołania się 
upływać zacznie. 3 
Interesenci przeto bez nowego wezwania temuż 
ogłoszeniu przytomnemi być winni. 
Mińsk d. 4 (16) Wrześnią 1862 r. 
Podsędek, Wąsowicz. 


YTACIE 1 SPRZEDAŹB POBŁICZAE, 


(N. D, 4919) Bank Polski. 


Podaje do publicznej wiadomości, ;że w dniń 
21 Września (3 Października) r. b. o godzinie 
12 w południe, odbywać się będzie w biurze fa- 
bryki papiera'w Jeziornie, licytacja głośna in 
plus na sprzedąż ogółową znajdujących się tam 
przedmiotów starych, jako to: żelaza <kutego 
w kotbich, blachy cynkowej, miedzi i pilników. 
O cenie i warunkach licytacyjnych każdodzien- 
nie w godzinach biurowych, wyjąwszy świąt, 
dowiedzieć się można na miejscu w fabryce pa; 
pieru w Jęziornię, i w biurze Naczelnika Kan: 
celarji Banku Polskiego. 5 

Warszawa d. 1È(23) Września 1862 r. 
Vice-Piezes, 
, Rzeczywisty, Radca Stanu. $. Szemioth, 
za Naczęlnika Kancelacji, Kupiszeński. 
————R+++L oeoLbeeedvM—v>roia 


in 


LI 


N. D 4130) Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Itredytowego Ziemskiego 
Gubernii, Warszawskiej w Warszawie, 

Podaje do powszechnej wiadomości iż na za. 
sadzie art. 7 Postanowienia Rady Administra- 
cyjnej z dnia 27 Czerwca (10 Lipca) 1860 r, i 
upoważnienia przez Dyrekcją Główną udzielo- 
nego następujące dobra ziemskie jako zalega» 
ce w Ratach. Towarzystwu  Krędytowemu 
Ziemskiemu należnych, wystąwione są pa prze- 
daż przymusową, przez licytację publiczną któ- 
ra odbywać się będzie w Warszawie przy ulicy 
Miodowej pod N. 487 w Kancelarji Rejenta ni- 
żej wyrażonego. 

1. Krzyszkowice dóktórych należą jako przy- 
ległości Pokrzywniea,, Boguszyce, Zakłodziee 
ulica Pokrzywna w mieście Piątku, oraz młyn 
Bugaj, z wszystkiemi ich przyległościami i 
przynależytościami “w Okręgu Zgierskim, Po- 
wiecie Łęczyckim Gubernii Warszawskiej po- 
łożonych, raty zaległe w chwili zarządzenia 
przędądy wynoszą rs, 3187 kop. 64'/, vadium 
„do licytacji rs. 7700, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 28,981 kop. 25, termin przedaży dnia 
11 (23) Kwietnia 1863 r., przed Rejentem Kan- 
celawji Ziemiańskiej Adamem Dziedzickim. 

i „Sprzedaż wzmiankowana odbędzie się w ter- 

minie wyżćj oznączouym poczynając. od godzi- 
ny 10 z rana, w.obec Radcy Dyrekcji Szęzęgó» 
łoiwej; gdyby zaś Rejeńt przed którym przedaż 
ma się odbywać, był przeszkodzony, przedaż 
l odbódzie sig w jego Kancelarji przed innym 
Rejentem który go Zastąpi. aa Se ; 

Warunki licytacyjnę są do, przejrzenia W W. 
ściwej księdze wieczystej i w biurze Dyrekcji 
Szezegółowej. 

Warszawa d. * Sierpnia 1862 r. 

Prézesy Piotrowski. 

Pisarz, i 
Asesor Kolegjalny, Turski. 


w 
| Ni D.;4939) Dyrekcją Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Gubernii Radomskiej w Radomiu 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na zasa- 
dzie art. 7 Postanowienia Rady Administracyjnej 


na to umocowanego, zgłosili się, żądania swe i 


' Ostrzega ich oraz, że niezglaszający się w ter- 


į z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 1860r. i upowa” 
| żnień przez Dyrekcję Główną udzielonych, poniżej 
wyszczególniające się dobra ziemskie z przyległo- 
ściąmi i wszystkiemi przynależytościami jako za- 
legające w ratach Towarzystwu Kredytowemu 
Ziemskiemu należnych, wystawione są ma przedąż 
przymusową w Kancelarji poniżej wyrażającego 
się podobnież, Rejenta, w mieście Radomiu w do- 
mu przy ulicy Lubelskiej położonym, Nr. 120 
oznaczonym umieszczonej odbyć się mającą. 

1. Długie część A z prawem prezentowania pleba- 
nów i Długie!/, część B, czyli Wola Zebrzydowska 
wraz z prawem prezentowania plebanów w Pò- 
wiecie i Okręgu Radomskim, raty zaległe w chwi- 
li zarządzenia przedaży włącznie z ratą Czerwco* 
wą 1862 r. wynoszą rs. 202 k. 80'/ą, vadium do 
licytacji rs. 606, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 6148, termin przedaży d. 11 (23) Kwietnia 
1863 r. przed Rejentem: Kancelarji Ziemiańskiej 
Tomaszem Hasmann. 

2 Jakubowiec z wsi i folwarku tegoż nazwiska 


O w w Nr 


składające się, óraz z '/; cząścią lasu Łubowa |. 


zwańego oddzielnie położonego, mór nowopolskich 
188 za wierająceggo, w Pcie i Ogu Sandomierskim 
raty zaległe w chwili zarządzenia przedaży włą- 
cznie z ratą Czerweową 1862 r. wynoszą TS. 607 
k. 96, vadium do licytacji rs. 1644, licytacja rozpo- 
czńie się od sumy rs. 17,906, termin przedaży d. 
11 (23) Kwietnia 1863 r., przed Rejentem Kan- 
celacji Ziemiańskiej Michałeni Przychodzkim. 
3. Karwów z przyległościami Pobroszyn i Kas 
mień w Powiecie i Oxręgu Sandomierskim, „raty 
zaległe w chwili zarządzenia przedaży włącznie 
z ratą Czerwcową 1863 r. wynoszą vs. 590 kop. 
24!/ą, vadium do: licytacji rs. 1805, licytacja roz- 
pocznie się od sumy rs. 14,798, termin przedąży 


celarji Ziemiańskiej, Felicjanem Tirpitz. - 
4. Krępa część B, w Powiecić Opatówskim, Po- 


mienckim. . 
Szydłowicekim, raty zaległe w. chwili zarządze- 
nia. przędaży włącznie z ratą Czerwcową 1862 
r. wynoszą rs. 211 k.69, vadium do licytacji 
rs, 960, licytacja rozpocznie się od simy rs. 
5327, termin przedaży d. 13 (25) Kwietnia r. 
1863 przed Rejentem. Kancelarji Ziemianskiej 
Michałem-Nalepińskim,  .. i 

6. Mikółowice Ługi i Śródboże cum jure Pa- 
tronatus praesentan doram quorum vis benefi 
corum ecclesiasticorum: Powiecie i Okręgu San- 


wynoszą rs. 301 k. 95, vadiup do licytacji rs: 
3840, licytacja rozpocznie się od sumy 50,410, 


przed Rejentem Kancelacji Ziemiańskiej Mięha- 

łem Przychodzkim. ą 
7, Przybyszowy Majdan w Powiecie Opoczyńs- 

kim Okręgu Koneckim, raty zaległe w chwili zarzą- 


435, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4,574, 
termin przedaży d. 15 (27) Kwietnia 1863 roku 
przed Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej Toma- 
szem Hassmann. 

8. Sokołów Modlińskich  ź przyległością Wy- 
mysłów dawniej Górki zwaną, w Powiecie Opoczyń- 
skim, Okręgu Koneckim, raty zaległa w chwili za- 
rządzenia przedaży włącznie z ratą Czerwcową 
1862 r. wynoszą rs. 216 k. 62, vadiam do licy- 
tacjirs. 525, licytacja, rozpocznie się.od sumy rs. 
4746; termin przedaży d. 16 (28 Kwietnia 1863 
"Tr. prz 
łem Nalepińskim. | 


Budy z przyłączonym z dóbr Kuźnice Drzewieckie 


lasem włók 15, m. 22 pr. 250, w Pocie. i Okręgu 


Opoczyńskim, raty zaległe w chwili zarządzenia 
przedaży włącznie z ratą Czerwcową 1862 r. wy- 
noszą rs, 18%, vadium do licytacji rs. 770, licy- 
stacja rozpocznie się od sumy;rs. 4464, termin 
przedaży d. 16 (28) Kwietnia 1863 r. przed Re- 
jentem Kancelarji Ziemiańskiej Michałem Przy- 
chodzkim. $ 
10 Zapniów z częścią Bukówka, w Powiecie i 
Okręgu Opatowskim, raty zaległe w chwili zarzą 
dzenia przedaży włącznie z ratą Czerwcową 1862 
r.ęwynoszą v3.;117 k 99, vadium do licytacji rs. 
352, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 2970, 
termiń przedaży d. J8 (30) Kwietnia 1863 roku, 
przed Rejeńtem Kancelarji" Ziemiańskiej Felicja- 
nem Tirpitz- . > 
s 41. Zalesie z folwarkiem i wsią tegoż nazwiska 
jak niemniej częścią Kobylskich zwaną, 'w Powie 
„cie Sandomierskim, Okręgu Staszowskim, raty za- 
ległe w chwiłi zarządzenia przedaży włącznie z 
ratą Czerwcową 1862 r. wynoszą rs. 248 k. 48, 
vadium, do licytacji rs. 637, licytacja rozpocznie 
się od summy rs. 5828, termin przędaży: d, 18(30) 
Kwietnia 1863 r. przęd Rejentem Kancelarji Zie- 
miańskiej Adamem Damienckim. 
Przedaże wzmiankowane odbędą się w termi- 
nach powyżej ożuaczonych poczynając ód godziny 
10 z rana, w obec Radcy Dyrekcji Szczegółowej, 


'się ma, był przeszkodzony, , przedaż odbędzie się 
w jego Kadtcelarji przed innym który go zastąpi. 
Warunki licysącyjne są do przejżenia w, wła- 
ściwych księgach wieczystych i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej. » i 
Radom d. 12 (24) Września: 1862 r. 
Prezes, Zajączkowski. 
Pisarz, Jąpuszowśki. ` 


(N. D. 4459) Dyrekcja Szczegolowa 

Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernii Rudomskiej w Kielcach. 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż ną za- 
sadzie «rr. 7 Postanowienia Rady Admiuistra- 
cyjnej Królestwa z dnia 28, Czerwca (10 Lipca) 
1860 r. i upoważnień przez Dyrekcję Głowna 
udzielonych, hastępujace dobra ziemskie jako 
zalegające w rutach Towarzystwu Kredytowe- 
mu ziemskiemu należnych, wystawione są na 
przedaż przymuszoną przęz licytację publiczną 
która odbędzie się w Kielcach w Kancelarji Zie- 
miańskiej przy ulicy Konstantego pod Nr. 214 
przed Rejentami i w terminie jak poniżej wy- 
szczególnionych. * aa m 

1. Brzozówka w Powiecie Olkuskim, raty za: 
ległegłe w chwili zarządzenia sprzedaży wyno- 
szy rs. 222 k. 40, vadium do licytacji rs. 750, 
licytacja rozpocznie się od sumy. rs. 2169 ter- 
min przedaży d. 27 Maja (8 Czerwca) 1863 r. 
prze Rejentem Hilarym Kądlickim. 

2. Czartoszówy, raty zaległe w chwili zarzą-/ 
dzenia sprzedaży, wynoszą rs; 607 k.21, Va- 
dium do licytacji: rs. 1500, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 8175; termin przedaży d. 27 
Maja (8 Czerwca) 1863 r. przed Rejęntem Ada- 
mem Szczepanowskim. l 

3. Donosy, raty zaległe: w chwil zarządzenia 

sprzedaży wynoszą rs..1072 k. 22, vadjum do 
| 


lieytacji rs. 8000, licytacja rozpocznić, się od 
sumy 17,678, temnfn przedaży d, 27- Maja (8, 
DzerwcA CZAK? r, przed Rejentem Hilarym Ku- 

ickim. S TU i 


i TW OG (ŁO! 


4. Dziówięczyce, raty zaległe w chwili 
dzenia sprzedaży wynoszą rs. 674, vądium do 
licytacji-rs. 1800, cznie | 

84, termin przedaży d: 27 Maja (8 


y rs. 70 
rea X 863 1, przed Rejentem Adamem 


Czerwca) a. 
j nowsKIm. Q: 
Tab. Jazdowieżki, raty zaległe w (A zarzą: 
dzenia sprzedaży, Wyncszę vs. 743 x. 30, vadiam 
do licytacji rs. 1500, licytacja rożpocznie SIę 
od sumy rs. 11,442, termin. przedaży d 28 Ma- 
ja. (9. Czerwca)” 1863 r. . przed, Rejentem  Hula- 
rym Kudlickim. 


6. Klimontów w parafii Mstyczów, raty zale- | 


głe w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs: 
1161 k. 86, vadium do licytacji rsi 8000, licy- 


O EPEE NA me 


d. 12 (24) Kwietnia 1863r. przed Rejentem Kan- | 


wiecie Soleckim, raty zaległe w chwili zarządze*. 
nia przedaży włącznie z ratą Czerwcową 1862 r, 
wynoszą rs. 413 k. 951/,, vadium do licytacji TS. 
933, licytacja rozpocznie się od sumy 7S- 12,000, 
termin przedaży d. 12 (24) Kwietnia 1863 r. przed 
Rejentem Iancelarji Ziemiańskiej Adamem Dar 


5. Micigozd w Pcie Opoczyńskim, Okręjen 


domierskim, raty zaległe w chwili zarządzenią 
przedaży włącznie z ratą Czerwcową 1862 r,. 


termia przedaży d.'13 (25) "Kwietnia 1863. r. 


dzenia przedaży włącznie z ratą Czerwcową 1862 
r. wynoszą rs. 173. k, 91, vadium; do licytacji rs. - 


Rejentem Kapcelarji Ziemiańskiej Micha-, 
) $ FPA EA WSI y 


9. Wywóz z przyległościami Brzezinki, Górki i 


gdyby zaś Rejent przed którym przedąż. odbywać | 


licytacją rozpocznie się od | 


j w Drukar gni J. Jaworskiego— 


„tacja rozpocznie się 
przedaży d. 28 Maja 
Rejentem Adamem Szczepanowsk im. 

7. Kąpiołki, raty zalegle w chwili zarządze 
nia sprzedaży wynoszą rs. 503 k 70,, vadium 


tej z rana dnia powyższego przyjmowane będą. 


Wzór do deklaracji dla zastosowania się jest | stratu. 


do licytacii rs. 1500, licytacja rozpocznie się od | następujący: SPR vii JANY 
Na skutek ogłośzenia Z dnia 18 (30) Sierpnia Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału I. 


sumy rs. 8062, termin przedaży d. 2$ Maja (9 
Czerwca) 1868 r. przed Rejentem Hilarym Ku 
dlickim. LA 

8. Kobylniki, ratyzaległe w chwili zarządze- 
nia sprzedaży wynoszą rs. 5134 k. 38,, vadium 
do licytacji rs. 10,500, licytacja. rozpocznie Się 
od sumy rs. 80,520, termin przedaży d. 28 Ma- 
ja/(9 Czerwca) 1863 r., przed Rejentem Ada- 
mem .$zczepanowskim, , 

9. Kwaśniów, raty zaległe w chwili zarządze- 
‘nia sprzedaży wynoszą rs, 1559 k. 81, vadium 
de licytacji rs. 4500, licytacja rozpocznie się 
od sumy: rs. 28,748, termin przedaży d. 29 Maja 
(10 Czerwca) 1863 r. przed Rejentem Hiltrym 
Kudlickim. pj 5 

10. Łaszów, raty zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 689 k. 66, vadium do li- 
cytacji rs. 1500, licytacja rozpocznie się/ 0d su- 
my rs- 8890, termin przedaży d. 29. Maja (10 
Czerwca) 1868 r. przed Rejentem Adamem 
Szczepanowskim. k i 

11. Malinowice, raty zaległe w chwili zarzą- 
dzenia sprzedaży wynoszą rs, 389 k. 55, vadium 
do licytacji rs. 750, 
sumy rs. 5934 termin przedaży d. 29 Maja (10 
Czerwca) 1868 r., przed Rejentem Hilarym Ku- 
dliekim. | 

12. Mieronice, raty zaległe w chwili zarządze* 
nia sprzedaży wynoszą xs: 967 k. 77; vadium do 
„lieytacji rs. 8000, licytacja rozpóćznie się od $u- 
my rs. 16246, termin przedaży d. 29 Maja (10 
Czerwca) 1863 r., przed Rejentem Adamem 
'Szezepanowskim. | 01 TA 

13. Mokrsko górne, raty zaległe w chwili za- 
rządzenia sprzedaży wynoszą rs. 926 K. 62, Va- 
dium do licytacji rs..3000, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 14,339, termin przedaży d..30 


Hilarym Kudlickim. 
` l4; Obrażejowice, 
rządzenia sprzedaży wynoszą rg; 553 k« 58, Ya- 
dium do licytacji rs. 1500, licytacja rzpocznie 
się od sumy rs. 8224, termin przedaży „d. 30 
Maja „(11 Czerwca) 1863. 1., przed Rejentem 
Adamem Szczepanowskim. 

15. Opatkowice drewniane, raty. zaległe, w 
chwili zatządzenia przedaży wynoszą rs, 538 k. 
7; vadimm do licytacji rs. 1500, licytacja roz- 
pocznie się od. sumy rs. 7990, termin przedaży 
d. 30 Maja (11 Czerwca) 1868 r. / przed Rejen* 
tem Hilarym Kudlickim. 

16. Sobków raty zaległe w chwili zarządze- 
nia sprzedaży wynoszą rs. 1233, vadium do li- 
cytacji rs. 3000, licytacja rozpocznie się od su- 
my rs. 19,277, termin przędaży d. 31 Maja(12 
Czerwca) 1863 r., przed , Rejentem, Adąmęm 
Szczepanowskim. i żę , 

18;Szczekocinyraty załegłe w chwili zarządze- 
niusprzedaży wynoszą rs. 1204, vadium do licyta- 
cji rs. 3000, licytacja rozpocznie się od: summy' 
r, 19683, termin sprzedaży dnia 31 Maja (12 
Czórwca) "1868 'r. przed: Rejentem. Adamem. 
Szczępanowskim. WETA 

/19./Tarnowa góra, raty zaległew chwiłi zarzą 
dzenia sprzedaży wynoszą rs. 484 k. 61, vadium 
do licytacji rs, 1800, licytacja rozpocznie s'ę od 
summy rs. 11862, terniin sprzedaży d. 31 Maja 
(12 Czerweś) 1868 r. przed Rejentem Hilarym 
Kudlickim. í bof y A h 

20. Wierzbie, raty zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 435 k.39, vadium dolicy- 
tacji vs. 150, licytacja rozpocznie się od sum- 
my rs. 6060, termin sprzedaży d. 31 Maja (13 
Czerwca) 1863 r. przed Rejentem Adamóm' 


Szczer w 5 REJ ZE poź 
— i ywo R ZEŃ odbędą się w 
terminach powyżej oznaczonych, poczynając 
od godziny 10 „zrana wobec Radcy Dyrekcji 
Szczęgółowej, gdyby zaś, Rejent przed którym 
przedaż ma się odbywać był przeszkodzony 
przedaż odbędzie się w jego Kaucelazji przed, 
innym Rejentem który go zastąpi: .|-1,/ od; 
Warunki licytacyjnesę'do przejrzenia w wła- 
ściwych Księgach wieczystych i w biurze Dy- 
rekcji Szczegółowej, i. i 
i Kielce 10 (22) Sierpnia 1862 r. 
, í 'Prėéżes, E. Rożycki. 
)- ofaisb-s Risarz, Iżycki. 


z 


Koni w Janowie. 

Podase do wiadomości powszechnej, iż mocy‘ 
ipoważ nienia JW. Dyrektora Stada Rządo- 
wego. Koni w Królestwie Polskiem, odbędzie się 
w biurze Wydziału Statnego w mieście Janowie 
w Powiecie Bialskim, Gubernii Lubelskiej w dniu 
10 (22) Października r. b. licytacja in^ minus 
przez deklaracje opieczętowane : na dostawę fu- 
rażów: dła Stada Rządowego Koni w Janowie, na 
przeciąg czasu od l Listopada r. b. do osta- 
tniego Października 1863 r. w ilości pastępu- 
jącej. i 

i Ci Owsa czetwierti 3000. j 

Słomy ozimej prostej pudów 42000... 

Dostawa. tych; artykułów, uskutecznić się ma 

partjami w gatupkach zdrowych i czystych. 


pełniona, ustanowione zostały. i 
Na owsa czet. ris 3/k. 50. 
/Na słomy ozimej -pud kop. 12. 


- ‘Deklaracje; opieczętowane podług niżej dómie-* 


szczonego wzoru przyjmowane będą w  biurzs 
Wydziału St.tnego od godziny: 1 po południu 
a po otworzeniu których, konkurenci do licytacji 
głośnej przystąpią, 

Podający deklarację, obowiązany jest złożyć 
w gotowiżnie lub listach zastawnych, vadium 
wyrówwywające J/10 część sumy jaka z oblicze- 
nia, podług cen zaofiarowanycie za furaże przy= 
paunie. 

Szczegółowe warunki będą do przejrzenia w ka- 
żdym czusie w biurze JW. Dyrektora Stada w 
Warszawie i w Wydziale Stadnym w Janowie 


| w godzinach biurowych. 


Janów d, 10 (22) Września 1862 r. 
© Inspektor, Stada, 

Radca Dworu, Eberhard. 

Wzór deklaracji opieczętowanej. 
Wskuek ogłoszenia Wydziału Stada z dnia N. 
podaję niniejszą deklarację, iż. z obowiązuję się 
dostawić do Głównego Zakładu Stada Rządowe- 
go Koni w Janowie. 5 
Owsa czet. N. (wypisać), 
Słomy ozimej prostej padów N. (wypisać). 
A to po cenach; i 
Za owsa czet. rs, Ñ. (wyraźnie). 
Za słomy ozimej prostej, pud kop. N. (wy. 


raźnie). 
Poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże- 
niom w warunkach licytacyjnych objętym. 

Na vadium składam w gotowiżnie lab listach 
zastawnych summę 15. N (wyraźnie ) 

Stałe moje zamięszkanie jest w 
wypisać.) . H 
Pisałem w N, dnia mca i roku, r bu 
JE: nazwisko). 


(podpisać wyraźnie imię 1 


Wz í WOLNE WIELU 

| oi (N. D. 4610) Naczelnik, Powiatu 

SEN -` Kaliskiego. i AMY 
, Zawiadamiam publiczność, że dnia 28 Wrze- 
śnia (10 Października) r. b. o godzinie 10 z rana 
odbywać się będzie w biurze Naczelnika Powiatu 
Kaliskiego powtórna in minus przez opieczętowa- 
ne deklaracje licytacja na reperacją ościoła Pa- 
rafialnego, ogrodzenie Cmentarza kościelnego 
i wystawienia dzwonnicy przy kościele w Lisko- 
wie. od sumy anszlagowej rs, 2177 kop. 7% 1/2; 
do. deklaracji dołączony „być winien kwit kasy 


1s 218. Warunki do tej entrepryzy jako też 4n- 
szlagi przejrzane być mogą każdego dnia z wy- 
Za pozwoleniem Cenzury, 


licytacja rozpocznie. się od: 


Maja (11 Czerwca) 1863 r., przed Rejentem 


raty zaległe w chwili zaśi|ć! 


(N. D. 4944) Wydzial Stada Rządowego ` 


Ceny od których licytacja in minus będzie do-- 


N. (wyraźnie | 


AAA 1 r a S" EEO E E M a 
zarzą” |i rol 


„| Wincenty Oksiński rs, 28; 


WTIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. „000 


(9 Czerwca) 1863 r. przed | Powiatu Kaliskiego. | 
. Deklaracje tylko do godziny w pół do'dziešią- | Warszawy w Warszawie pod Nr. 462 urzędniące- 


Zajęcie w kopjach doręczone: `, 
1. JW. [eodorowi Andrault Prezydentowi m. 


mu na ręce Mękarskiego Urzędnika tegoż Magi- 


2. Jakóbowi Kwiatkowskiemu Pisarzowi Sądu 


r. b. N. 18255 zobowiązuję się niniejszą dekla- w Warszawie pod N. 1767 urzędującemu na ręce | 
racją wyreperować. kościół parafialny w Lisko- | właśne. © i Í 


wie, ogrodzić cmentarz kościelny i wystawić dzwon: 
nicę tamże za sumę x3, N. wyraźnie literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże- 
niom dobrze mi znanemi” warunkami przedlicyta- 
cyjnemi objętym. 

Kwit Kasy Powiatu Kaliskiego na złożone va- 
dium w. kwocie rs. 248 wyraźnie rs. dwieście 


i Obudwo.n d. 5 (17) Marca 1860 r. p. 
„Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
tej nieruchomości w Warszawie dnia 9 (21) Marca 
1860 r., a w doża siejszym do księgi zaareszto= 
wań w Kancelarji: unału tutejszego ha ten cel 
„utrzymywanej wpisane zostało. i 
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warno- 


ośmnaście załączam, które wrazie nięutrzymania ków sprzedaży odbędzie się na andjencji publicz- 


"się przy licytacji sam odbiorę lab 0 odesłanie nej Trybunału Cywilnego Gubenii Warsżawskiej 


takowego do N. upraszam. Stałe moje zamie- 
szkanie jest w N. pisałem w N. dnia N. miesią- 
ca N. 1862 r. r 
(podpisać imię i nazwisko) 
Kalisz dnia 18 (30) Sierpvia 1862 r. 
i Bakowicz. 


(N. D. 4895) Naczelnik Powiatu 
+ Lubelskiego. ` 
Podaje do powszachnej wiadomości, iż na dniu 


Lubelskiego odbywać się będzie w drugim termi- 
nie publiczna licytacja głośna in minus na entre- 
pryzę restauracji koscioła parafialnego we wsi 


nego i wystawienie dzwonnicy; poczynając od su- 
my anszlagowej przez Komisją Rządową Wyznań 

Oświecenia zatwierdżonej 1s. 2704 kop. 40, 
mający przeto chęć: podjęcia się: tej, entrepryzy 
może się zgłosić w dnini do miejsca powyżej 


my aliszlagowej wyrównywające rs, 670: 
"Warunki licytacyjne oraz plany i anszlagi w 

(każdym czasie wyjąwszy dni świątecznych i w go” 

'dzinach biórowych mogą być przejrzane W biurze 

"Naczelnika Powiatu: Lubelskiego. 

„ i Lublin d. 5 Września 1862 x. ; 

ry ~ Í A. Wlądich. 


(N. D. 4945) Magistrat Miasta Kalisza. 


miejskich czyli Leśnictwa Pieczyska do składu 
w Kaliszu drzewa sosnowego szczapówego suche- 
go sążni stó’ sześćdziesiąt trzy półkubicznych na 
potrzeby magistratu Rzezalni w ciągu roku 1863. 
Licytacja rozpocznie się, od sumy rs. 298 k. 80 
dotychczas uiszczanej, czyli: po rs, 1 kop. 80 za 
jeden sążeń pobieranego przez dotychczasowego 
entreprenera wynagrodzenia. Przystępujący do 
dicytacji winien złożyć vadium 1/10 części sumy 
„do licytacji ustanowionej wyrównywające. Ghęć 
przeto mający podjęcia się ; pomienionej dostawy, 
zechce się zgłosić do miejsca i na czas powyżej 


„sżej entrepryzy' przysposobione ka żdodziennie 
wyłączając dni świątecznych w godzinach biuro- 
wych przejrzane być mogą. ` 
Kalisz dnia 6 (18) Sierpnia 1862 r. 
za Prezydenta, 

e KA 
(N. D 4981) Pisarz Trybunalu Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 
Stosownie do art, 682 K. P. S. wiadomo czy- 


| meee 


jącego w Warszawie pod Nr. 2158 zamieszka- 
h kanie prawne 


'werego Karasińskiego Adwokata przy Są 


pod Nr. 590 mieszkającego, obrane mającego, 


kosztów procesu rs. 15, tudzież kosztów egze- 
(/kacyjnych od Wincentego Hebda obywatela i 


2148 i 2044 położonych, zaś w Warszawie pod 
Nr. 1777 mieszkającego, protokółem Walente- 
go Supryniewicza Komornika przy Sądzie Ape- 


| lacyjnym Królestwa Polskiego wd. 2 (14) Mar- 


-ca 1860 r. sporządzonym, 'w drodze sądowej 

przymuszonego wywłaszczenia zajętą i zaare- 

sztowaną została: o i aiai, 
NIERUCHOMOŚĆ „|... 


przy ulicy Kłopot i  Szymanowskiej pod Nr. 


Ogu im. Warszawy Wydz. I. na graucie emfi- 


| teatycznym do jurydyki Szymanowska zwanej, 


należącym położona, prawem własności do egze- 
kwowanego dłużnika Wincentego Hebda nale- 
żąca, zaś w posiadaniu dzierżawnem, Lewka 
Wagman za kontraktem urzędowym w dniu 20 
Lipca (1 Sierpnia) 1869 r. zawartym, a przez 
etsją Urzędową przed: Rejentem Kuczborskim 
w dniu 21 Listopada (3 Grudnia) 1859 r. ze- 
znaną md lat 8 od dnia I Pazdziernika 1859 r. 


iza.rok.l w;powyższej sumie zapłaconej zo-= 
stająca, poszukiwaną wierzytelnością hypote- 
cznie obciążone. i 

Zabudowania na tejże posesji są następujące: 

1. Dom z drzewa parterowy szabrowany o 
2 kominach murowanych nad dach wyprowa- 
dzonych gontami krytych. R : 

2. Oficyna z drzewa postawiona również sza- 
browana 2 kominy mirowane, dach gontami 
kryty mająca. 

Pomiędzy tąoficyną a domem pod Nr. 1 opi- 


w słupach drewnianych osadzoną. | 
3. Komórka z desek pod deskami. 
(4, Śmietnik w słupki z desek. 


5.Kloaka i komórki z desek 


pod gontami 
0.4 drzwiach. ; 


wapnem obielona, o 2 kominuch murowanych 
gontami kryta. , : 

7, Komóvka z desek pod deskami. 

8. Ofieyna z drzewa w słupy w poprzek po- 


gontami kryta, dwa kominy murowane mająca. 
9. Komórki z desek pod deskami gontami 
| kryte. * 24 A 
10. Oficyna z drzewa w.słupy postawiona o 
2 kominach murowanych gontami kryta. `." 
11., Komórki z desek pod gontami o siedmiu 
drzwach wchodnich. " biih: 
12. Parkan z desek w słupy od ulicy + aj 
Szymanowskiej około łokci 80 albo ar 
„13. Plac a właściwie, ogród T KIKA krze- 
pod Nr. 10 opisaną; mio ych nie ma. ’ 
wów agrestu, gdyż AEK ieszczą się następują: 
W tej nieruchomość w „cznie: | z 
cy lokata realiai szynkarz rs. 120; 2, §zu- 
È r wiktualista:rs: 60; 3. Mosiek Jan- 


Matusyn rs. 32; 5- 
kóp. 40; 6. 

meńka Łajew: rs. 32 k. 40; 8, 
ski xs. 32; 9. Adam  Markows 


rs. 21 k. 60; 12. Abram 
403 >> Bieniecki 
/Gaworak rs, 32; 15, Marjan j $ 
16. Michał Zurawski:rs, 28. Rolada LBISJ | 

Obszerniejszę 
mości znajduje 
dyrygującego Ksa (arasińskiego 3 
ahei werego Karasińskiego A dwoka 
w.Wacsząwie pod. | 
rji Trybunału tutejszego w Wydziale I złożone, 
przejrzane być mogą, 4 


Klementowicach, oparkanienie cmentarza kościeł-' 


oznaczonego za złożeniem Vadium 134 części su- 


2148 i 204% w cyrkule * w gminie Magistratu 
miasta Warszawy pod jurysdykcją Sądu Pokoju 


A lzie | będzie przez 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego E Waria Wie tację, s 


/do'tegoż: czasu 1862 r. za sttnę 1s, 800 rocznie’) 


sanym jest wjazd na podwórze z bramą i furtką | > 


dwórza stojąca. pawterowa deskami szalowana | w miejscu 


w Warszawie Wydziale I. w miejscu zwykłych 
posiedzeń 1 rzy ulicy Długiej pod N. 549 0 godzinię 
10 z rana dnia 11 (23) Maja 1860r: 0 4 

Sprzedażą dyrygować będzie . ksawery Kara - 
siński Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Króle- 
stwa Polskiego którego zamieszkanie jest wyżej 


reni |. WSKAŻANE. 


Warszawa dnia 22 Marca (3 Kwietnia) 1860 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Trybu- 


28 Września (10 Października) r. b. o godzinie | pału Cyvilńego Gubernii Warszawskiej w War- 
10 przed południem w biurze Naczelnika Powiatu | sżawie d. 23 Marca (4 Kwietnia) 1860 r. Ha 


Radca Dworu, Zgórski,. 


; Nastęjnie, po odbyciu (przygotowawczego 
przysądzonia nieruchomości Nr. 2148 i 2044 

w Warszawie położónych, w terminie dnia 19 
Września (1 Paździeśnika) 1860 r., gdy poprze- 

dni wierzyciel Aron Samborski w poszukiwaniu 
„swej należności został zaspokojony, przeto Moi- 
szek Abraham Hejdenretig czyli Hejdenretiger, 
nieletni pı zez małżeństwo usamowoólniony, w asy- i 
stencji ojca swego Moniki Hejdenretiger dzia- 

+ w Warszawie pod: Nr. 2562 zamieszkały, 
wystąpił x żądaniem upoważnienia go do dal- i 
szego popierania sprzedaży rzeczonych nieru- 
chomeości, jakoż-wyrokowi Trybunału dnia 10 
(22) płaci 183i r. i 18 (30) Maja 1862 r. 

a POP AANT tozysądzone zostało. Poezem 
) "anie, tego rokięm ilacyjnym Try- 
bunału na duiu 45 Września K AE 
dłym, oznaczony został termin do ostatecznegó | 


Skutkiem expirującego z dniem ostatnim Grur | przysądzenia rzeczonych nieruchomości na d*. 
dnia; r. b. kontraktu na dostawę: drzewa z borów | 4 (16) Paźlziernika r.b. godzinę 10 z rana, któ: 
miejskich na potrzeby bióra magistratu. Zawiada- | vy się odbędzie w,miejscu zwykłych posiedzeń 5 
mia niniejszym interesowaną publiczność iż w d. Trybunału Cywilnego Guberaii Warsżaws iej 
'12 (24) Października r. b. 'o godzinie dziesiątej | w Warszawie pod Nr. 549 odbywającym. io 
z rana w biurze magistratu odbywać się będzie | cytącja gaczniesię ód sumy rs. 3618 K. 63, jako 
głośna in minus licytacja na dostawę zborów |'2/5 części: taksy prze biegłych wynalezionych, 


licząc ną monetę srebrną kurs w kraju mającą. 
Warszawa d. 10 22) Września 1862 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski. i 
artn y 
-(N.1). 4961), 
Podpisany Patron przy Trybunale Cywilny 
ubetnii Warszawskiej w Warszawie przy ulic 
-to Jerskiej pod Nr. 1782 zamieszkały donos. 
ogłasza niniejszym. 1 
Że wskutek wyroków tegoż Trybunału w dnit 


oznaczony gdzie warunki licytacyjne do powyż- | 28 Kwietnia (10 Maja) 1860 r. Sądu Apelacyjne* 


go Królestwa Polskiego w dniu 16 (28) Lutego 
1861 r. niegdy Janem: Suprynowicz obywatelem 
w Warszawie pod Nr. 1536 zamieszkałym powo- | 
dem z jednej, a Marjanną Szymanowską po Ja- f 
nie Szymanowskim wdową, Stanisławem Szyma- 
nowskim olywatelem i Marjapną Szymanowską 
panną doletnią, wszystkiemi pod Nr. 2511 tudzież 
Michałem Szymanowskim ;obywatelem. pod ; Nr. 
106, i Katarzyną z Szymanowskich Zientek Jó- 


ni, iż'na żądanie Arona Samborskiego handlu- | zefa Zientek małżonką w asystencji tegoż czynią- 


cą pod'Nr, 920 wszystkiemi w Warszawie zamie- 


vi SE pahna mpe p do tego interesu | szkałymi przez Amasińskiego Adwokata jako po- 
calego postępowania subhastacyjnego n Ksa- | zwanymi z drugiej | 
5 bli 


strony zapadłych,.sprzedaną í 
publiczną w drodze działów licy: bo 


Nieruchomość 2511 w Warszawie przy ulicy 


w poszukiwania sumy rs. 160 z procentem 50/, | Kaczej w Obrębie Sądu Pokoju Okręgu i miastd 
od dnia 28 Września (10 Października) 1859 r. | Warszawy Wydziału II. w Cyrkule policyjnym 6, 


granicząca z prawej strony z posesją Nr. 2512 
a ztyłu z ulicą Żytoą. Nieruchomość ta pależy 


właściciela nieruchomości w Warszawie pod N. | dó SSrów Jana-Fryderyka Szymanowskiego i 


Marj anny Szymanowskiej. | 
Składa się z następujących przedmiotów: 
1. Domu zdrzewa gontami krytego. 
O g, Wozżowni z drzewa gntami krytej. 
'8. Chlewki ź drzewa deskami kryte. 
4,4. Qranżerji z drzewa całą oszkloną: 
„5: Dwóch piwnic z drzewa ocembrowane zie 
mią pokryte. 
"6. Kloaki z drzewa pod deskami. 
"7. Studni sembrowanej z pompą drewnianą. 
9. Parkanów z drzewa w słupie długie. 
10. Drzewek owocowych sztuk 19. 
11. Wresz.ie placu pod zabudowaniami i całą 
nieruchomości; wynoszący łokci kw. 11342, 
Do odbycia sprzedaży delegowany jest W. Kłos 
dziński Sędzia Trybunału Cywilnego przed któe | 
rym w dniu 23 Lipca (4 Sierpnia) 1862 r. edby- 
la się pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runki sprzedaży, druga publikacja i zarazem przy- 
gotowawcze 1rzysądzenie tej nieruchomeści od- 
będzie się przed tymże delegowanym w miejscu po~ 
siedzeń, Trybunału Cywilnego Gubernii Warszaw 
„skiej w, Warszawie pod N, 549 w Wydziale II.. 
w dniu3 (15. Września 1862 r. 0 godzinie 10 
ż rand. Licytacja żaczńie się od sumy rs. 4352 
k. 72142 jako taksy przez biegłych przysięgłych 
wynalezionej | syty niu 
Vadium wynosi rs. 7504. +... +. a 
(Bliższe szczegóły objaśni taksa, Zbiór obja; 
śbień i warobki sprzedaży które przejrzsne Być 
mogą w Kaneelacji Pisarza Trybunału Wydziały 
III. i u podpisanego Patrona którego zamiesz: 
kanie jest wyżej „wskazane. "M 
©) Warszawa d. 1 (13) Sierpnia 1862r. 
Cholewicki. ba 
Następnie po odbyciu w powyższym terminit 3 
drugiego ogłoszenia zbioru objaśnień i wara j 
ków sprzedaży; a zarazem przygoto: - 


przysądzen a meruchomości powyż i wymienionej 


6. Oficyna z drzewa w słupy postawiona | pod N. 2511, termin do ostatecznego onej Przy- 


sg w 7 $> 2 tał na. dzi r 
sądzenia i sprzedaży oznaczony 2%" dzień 
24 Września (6. Października) T b. godzinę 5 
z południa, który ode Sędzią dla wiya 

i a gowai 
dniu przed W. za *"qrybunalu Paca „sg 
bernii Warszawskiej Wydziału III. w Warszawie 
pod N. 54% i | 
` Warszawa dnia 1-(13) Września 1862 r. 
Florjan: Stanisław Cholewicki, Patron. 
„arena 


(ND 4960) Rejent Kancelarji 


Big Okręgu Piotrkowskiego. 
odaje do publicznej wiadomości że na żą- 


z. 6%. 
c bd oficyng, danie Jana Maciejowskiego (ii w skutek Wyro- 


ku Trybunału Cywilnego Gubernii Warsząw- 
skiej w Kaliszu z dnia 22 Lutego (6 Marca) 1862. 
róku i Sądu Appellacyjnego Królestwa z dnin 
11 (23) Maja 1862 r: po odbytejna dnin 11 (23)? 
Września b. r. przedstanowczej Licytacji dwóch 
domów mórowanych z których jeden piętrowy 
z sobą połączonych, w mieście powiatowym 


ski „rs, 32 | Piotrkowie frontem do ulicy Mokro Łaziennej 

36; 7. Pacho- | na placu dziedzicznym pod Nr.38 i34 stojących. 
Ignacy Kowal- | Termin do stanowczego przysądzenia jli 

ki rs. 28; 10.| cji tychże domów został oznaczony na dzień 

i 11. Szmul Igelberg | 1 (13) Listopada 1862 r. godzinę 10 z rana w 
Samborski rs.. 32 k. | Kavcelarji podpisanego Rejenta w domu pod 

rs. 24; 14. Sebestjan | Nr. 11 przy Rynku starego miasta położonym. . 


Licytacja rozpoczynać się będzie od sumy 
rs. 4550 za obydwa te domy na licytacji przed- 


opisanie powyż, zajętej nierucho- | stanowezej przeż Józefa Mikulskiego najwyżej 
się w akcie zajęcia u sprzedażą | postąpionej. 


Warunki pod jakiemi sprzedaż ta następuje 


Apelacyjnym Królestwa Polskiego | w każdym czasie w Kancelacji podpisanego 
) h É S Taan T Nr. 590 zamieszkałego, zaś | Rejehta sprzedaż tę dopełniającego przejrzane 
Powiatu Kaliskiego na złożone „wadium w kwocie | zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kancela- bydź i y 


"mogą. . ONE 
n Piotrków dnia 12 (24) Września 1862 r. 
Radca, Dworu, Paweł Mierzejewski, | 


ws P 


